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Od 24 do 26 grudnia

Przerwa świąteczna 
w szkołach

fPAP)- Jak informuje Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowa 
nia zimowa przerwa świątecz 
na w zajęciach dydaktyczno- 
wychowawczych szkół wszyst­
kich typów trwać będzie od 
24 do 26 grudnia 1934 włącz 
nie. Szkoły, które odpracowa 
ły w wolne soboty dni: 27, 28 
i 31 grudnia będą miały przer 
wę świąteczną wydłużoną.

Jubileusz
„Przeglądu Konińskiego"

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj minęło pięć lat od 
dnia ukazania się pierwsze­
go numeru tygodnika „Prze­
gląd Koniński”. Z tej okazji 
z zespołem redakcyjnym i 
pracownikami administracyj­
nymi spotkał się I sekretarz 
KW PZPR w Koninie Lech 
Ciupa. Obecni byli wojewo­
da Edward Brzęczek, prze­
wodniczący MRN Jerzy Ka­
rolewski oraz przewodniczą­
cy Rady Redakcyjnej Józef 
Rokiciński.

W trakcie spotkania redak 
torzy Anna Dragan, Bogna 
Wojciechowska i Ryszard Fór 
manek odznaczeni zostali me 
dalami „40-lecia Polski Ludo 
wej”. Wręczono także odzna­
ki „Za zasługi dla wojewódz 
twa konińskiego” oraz „Za 
zasługi dla miasta Konina”.

Pierwszy numer „Przeglą­
du Konińskiego” ukazał się 
w nakładzie 20 tysięcy eg­
zemplarzy. Pod koniec 1981 
roku wzrósł on do 35 tysię­
cy egzemplarzy. Po spadku 
nakładu w roku 1982 do po­
ziomu 22 tysięcy obecnie sta 
je się on coraz wyższy, co 
świadczy o wzrastającym gro 
nie czytelników. Swiątecifny 
numer tygodnika ukazał się 
w nakładzie 40 tysięcy sztuk.

Zespół dziennikarski liczy 
obecnie dziesięć osób, a na 
jego czele stoi Ryszard Sła­
wiński. (les)

Starcia w Libanie
(PAP) W Libanie znowu 

nie ustają starcia. We wto­
rek w wyniku serii zama­
chów bombowych w Bejru­
cie zachodnim i starć w gó­
rach Szuf zostało rannych co 
najmniej 6 osób. Siły bezpie 
czeństwa podały, że w wal­
kach w górach Szuf uczest­
niczyły armia libańska oraz 
oddziały lewicy muzułmań­
skiej.

Również region Iklim Char 
rub był sceną starć między 
siłami prawicy oraz oddzia­
łami Druzów.

25 lat rurociągu 
„Przyjaźń"

(PAP) Ropociąg „Przyjaźń” 
stał się symbolem braterskiej 
przyjaźni krajów socjalistycz 
nych, pomagających sob;e 
nawzajem zawsze i we \Xży 
stkim — oświadczył w wy­
wiadzie dla pras?' minister 
budowy przedsiębiorstw orze 
mysi u naftowego i gazowego 
ZSRR Władimir Czirskom w 
związku z 25 rocznicą podpi­
sania porozumienia między 
rządami Polski, CSRS. NRD. 
Węgier i ZSRR o budowie te 
go rurociągu.
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Obradowało Biuro Polityczne KC PZPR

Usprawnianie systemu kontroli społecznej
(PAP) Biuro Polityczne KC 

PZPR 18 grudnia zapoznało 
się z „Raportem o wynikach 
konsultacji i prac doświad­
czalnych dotyczących inspe­
kcji robotniczo-chłopskiej” 
oraz rozpatrzyło projekt „Za­
łożeń ideowo-politycznych i 
organizacyjnych powołania in­
spekcji robotniczo-chłopskiej”.

Biuro Polityczne oceniło po­
zytywnie, prowadzone po XVI 
Plenum KC, prace usprawnia­
jące system kontroli społecz­
nej w kraju.

Stwierdzono, że partia zgo­
dnie z wytycznymi IX Zja­
zdu, wpływa na umacnianie 
państwa oraz rozwój form de­
mokracji socjalistycznej i tym 
samym wzbogacania ustrojo­
wej zasady ludowładztwa.

Biuro Polityczne z uznaniem 
podkreśliło dużą aktywność 
organizacji partyjnych i licz­
nych środowisk ludzi pracy w 
konsultacjach systemu Inspe­
kcji Robotniczo-Chłopskiej. 
Główna troską wypowiadają­
cych się było wypracowanie 
takich form działania inspek­
cji, aby prowadzone kontrole 
były w pełni skuteczne i przy

Posiedzenie Prezydium NK ZSL

Więcej maszyn i urządzeń rolniczych
(PAP) 18 grudnia Prezy­

dium NK ZSL wysłuchało in­
formacji o przebiegu i ustale­
niach posiedzenia Centralnej 
Komisji Współdziałania PZPR, 
ZSL i SD.

Prezydium NK zapoznało 
się ze stanem realizacji do­
staw przemysłowych środków 
produkcji dla rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej w 1984 
roku.

Uznano, że w niełatwym o- 
kresie rozwoju całej gospodar­
ki nastąpiła w ostatnich la­
tach poprawa w produkcji i 
dostawach tych środków. Do­
tyczy to zwłaszcza maszyn i

Towarzystwo „Polonia odznaczone 
Krzyżem Komandorskim OOP

(PAP) Wczoraj w Warsza­
wie rozpoczął obrady VI kra­
jowy zjazd Towarzystwa Łą­
czności z Polonią Zagranicz­
ną „Polonia”. Zjazd oceni 
działalność organizacji na po­
lu budowania trwałych mos­
tów z Polonią w ostatnich 5 
latach i na tym tle sprecyzu­
je kierunki działania na naj­
bliższą kadencję.

Wyrazy uznania dla dzia­
łalności towarzystwa przeka­
zał przewodnicząc^ Rady Pań 
stwa Henryk Jabłoński. W swo 
im wystąpieniu podkreślił zbie 
żność interesów obywateli „sta

Instalowanie rakiet 
zgodne z prawem RFN

(PAP) Zgoda rządu federal­
nego na rozmieszczenie w 
RFN amerykańskich rakiet 
jądrowych Pershing 2 i pocis­
ków manewrujących nie jest 
sprzeczna 'z konst; tucją. Tak 

nosiły namacalną poprawę sy 
tuacji.

Zapoznając się z wynikami 
prowadzonych od września br. 
w 13-tu województwach kon­
troli doświadczalnych Biuro 
Polityczne wysoko oceniło du 
że zaangażowanie biorących 
w nich udział inspektorów spo 
łecznych, którymi byli w 85 
proc, robotnicy i chłopi oraz 
dużą pomoc merytoryczną ze 
strony kontrolerów zawodo­
wych, głównie z Najwyższej 
Izby Kontroli. Jednocześnie 
społeczny charakter kontroli 
doświadczalnych znalazł m.in. 
wyraźne podkreślenie w ich 
związkach z działalnością no­
wo wybranych rad narodo­
wych.

Biuro Polityczne, kierując 
się postanowieniami XVI i 
XVII Plenum KC postanowi­
ło przedstawić „Raport o wy­
nikach konsultacji i prac do­
świadczalnych dotyczących 
IRCh”, „Założenia ideowo-po- 
lityczne i organizacyjne powo 
łania inspekcji robotniczo— 
chłopskiej” oraz propozycje 
decyzji w sprawie zasad fun­
kcjonowania inspekcji w 1985 

urządzeń rolniczych. Nie są je 
dnak w pełni wykonywane za 
dania wynikające z „progra­
mu rozwoju rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej”.

Prezydium NK zaznajomiło 
się z wynikami konsultacji 
społecznej nad systemem przy 
jęć na studia wyższe, w tym 
szczególnie z opiniami w tej 
sprawie przekazanymi przez 
koła i instancje ZSL, a także 
zaprezentowanymi na łamach 
prasy ludowej. Wyrażono za­
niepokojenie malejącą z każ 
dym rokiem liczbą studentów 
pochodzenia chłopskiego i ro­
botniczego.

rego kraju i całej Polonii . Z 
tego wynika — powiedział 
bezsporna prawda, im silniej­
sza pozycja państwa polskie­
go w świecie — tym lepsza 
sytuacją Polonii, tym większy 
dla niej szacunek i uznanie. 
Im lepsze usytuowanie Polo­
nii w krajach jej zamieszka­
nia — tym pełniejsza możli­
wość obopólnie korzystnej na­
szej łączności z nią i z naro­
dami, wśród których żyje.

Henryk Jabłoński udekoro­
wał sztandar towarzystwa 
Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski.

w każdym razie orzekł we 
wtorek Federalny Trybunał 
Konstytucyjny, oddalając sto­
sowną skargę frakcji „Zielo­
nych” w Bundestagu.

Sędziowie z Karlsruhe są 
zdhnia, iż rząd federalny nie 
naruszył kompetencji Bundes­
tagu; wyrażając zgodę na in­
stalację nowych broni bez 
formalnej ustawy parlamentu. 

roku Komitetowi Centralnemu 
ha XVIII Plenum.

Biuro Polityczne KC PZPR 
przyjęło plan tematyczny po­
siedzeń w pierwszej połowie 
przyszłego roku. Koncentruje 
się on wokół zagadnień o pod 
stawowym znaczeniu. W pier­
wszym rzędzie Biuro Polity­
czne zajmować się będzie oce­
ną stanu wykonywania uchwał 
IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
oraz postanowień posiedzeń 
plenarnych KC.

W nadchodzącym półroczu 
będą dokonywane także bie­
żące oceny sytuacji społeczno 
-politycznej oraz nakreślane 
działania partii przed wybo­
rami do Sejmu PRL i przed 
X Zjazdem PZPR.

Biuro Polityczne zapoznało 
się i zaaprobowało rezultaty 
rozmów I sekretarza KC 
PZPR prezesa Rady Minis­
trów PRL Wojciecha Jaruzel­
skiego z sekretarzem general­
nym KC KPCz prezydentem 
CSRS Gustavem Husakiem 
przeprowadzonych podczas ro 
boczej, przyjacielskiej wizyty 
w Czechosłowacji.

Sekretarz RWPG 
przybył do Polski

(PAP) Wczoraj przybył do 
Polski z kilkudniową wizytą 
sekretarz Rad?' Wzajemnej 
Pomoc?’' Gospodarczej Wia­
czesław Syczew — na zapro­
szenie przewodniczącego Ko­
mitetu Wykonawczego RWPG, 
wicepremiera Janusza Obodo 
wskiego.

Celem wizyt?' sekretarza 
RWPG jest omówienie pro­
blematyki najbliższego posie 
dzenia Komitetu Wykonaw­
czego RWPG.

K. Czernienko 
przyjął 0. Mintoffa

, (PAP) Konstantin Czernien 
ko przyjął w środę na Krem 
lu premiera Malty Dominika 
Mintoffa, który od poniedział 
ku przebywa w Związku Ra­
dzieckim z oficjalną wizytą?

W spotkaniu uczestniczył 
minister spraw zagranicz­
nych ZSRR. Andriej Gromy 
ko.

| W obronie praworządności
ę I amy prasy polskiej
$ glo niecodzienne i

* zicykłe oświadczenie podpisa

obie- 
nie-

ó
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ne przez Kancelarię Rady Pań 
stwa PRL, Biuro Prasowe 
Rządu i Kancelarię I Sekre­
tarza KC PZPR na temat pra 
worządności. Można mówić o 
dwóch częściach tego oświad 
czenia. W pierwszej mowa 
jest o listach i rezolucjach 
napływających do instytucji, 
które oświadczenie podpisały, 
dotyczących szeroko rozumia 
nej praworządności.

Kto nadsyła te listy oraz 
rezolucje? Otóż osoby pry­
watne, grupy środowiskowe, 
przedstawiciele różnych za­
wodów, w tum także praco­
wnicy uczelni. Wyrażają one. 
zaniepokojenie tym, czy pra-

Cena 5 zł

22 miliony opakowań więcej

Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfo'’ wyprodukuję 22 
miliony opakowań leków więcej niż w minionym roku. Sq to 
m. In. preparaty witaminowe dla dzieci, syropy, leki anty- 
astmatyczne oraz około 100 rodzajów drażetek, czopków, płyn­
nych zawiesin i aerozoli. ,Na zdjęciu: podczas produkcji le­

ków dla dzieci.
Fnt.! „Glos” — R Królak

Plenum KW PZPR w Poznaniu

ma limitów 
dia inicjatywy gospodarczej
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj obradowało’ w Po­
znaniu plenum Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR, które poś 
więcono ocenie wykonania za 
dań społeczno- go s pod a r czy ch 
województwa w mijającym 
raku, a także przedyskutowa 
niu zamierzeń i zadań przewi 
dzianych do realizacji w ro­
ku 1985. W obradach, którym 
przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR Edward Łukasik udział 
wzięli m. in.: członek Biura 
Politycznego KC PZPR — Sta 
nisław Kałkus oraz I zastęp­
ca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Franciszek Kubi- 
czek. Obecni byli też; prezes 
WK ZSL — Tadeusz Zając, 
przewodniczący WK SD — 
Alojzy Bryl i przewodniczący 
RW PROŃ — Augustyn Ko­
gut.

Referat Egzekutyw?’ KW 
PZPR, stanowiący zarazem 
wprowadzenie do dyskusji, 
wygłosił sekretarz KW Sta­
nisław Piotrowicz. Nakreślił 
on w swym wystąpieniu za 
równo tendencje pozytywne 
jak i negatywne, które zaob­
serwować można było w funk 
cjonowaniu gospodarki woje­
wództwa w mijającym roku.

USA cofnęły sprzeciw ale wiele restrykcji 
nadal obowiązuje * Społeczeństwo nie

poparło wezwań do niepokoju

Konferencja prasowa J. Urbana
(PAP) 18 grudnia odbyła 

się w Warszawie kolejna, co 
tygodniowa konferencja pra­
sowa rzecznika rządu min. Je­
rzego Urbana, podczas której 
przedstawił on stanowisko na 
szego kraju wobec niektórych 
kwestii i odpowiadał na pyta­
nia zagranicznych korespon­
dentów.

Na początku konferencji 
rzecznik prasowy rządu zło­
żył oświadczenie w związku z 
wycofaniem przez USA sprze 
dwu wobec przywrócenia 
członkostwa Polski w Między­

worządność jest u nas w 
pełni zabezpieczona. Przetoi- 
ja się przez nie myśl, że pra 
wo musi być przestrzegane 
przez wszystkich.

odBEOSy mminiiiiHiimui!
Druga część oświadczenia, 

mówi o pełnym zrozumieniu 
kierownictwa partii i rządu 
w sprawie występowania w 
obronie praworządności i u- 
kształtowanych przez wieki 
tradycji tdlerancji. A rów­
nież o tym, że podziela się 

Do pozytywów należy zali­
czyć wzrost produkcji prze­
mysłowej. na tyle duży, iż 
osiągnęła ona obecnie poziom 
sprzed kryzysu, czyli z roku 
1979. Nie wszędzie jednak wy 
niki są równie dobre, gdyż 
pośród 304 jednostek 52 nie 
osiągnęły wzrostu produkcji. 
Dużym osiągnięciem są bar­
dzo dobre plony rolnictwa, a 
zwłaszcza w zakresie zbioru 
zbóż; tu zanotowano wyniki 
najwyższe w historii woje­
wództwa. Następuje również 
proces systematycznego przy­
wracania równowagi rynko­
wej. przy znacznym jeszcze 
braku różnych towarów, a 
zwłaszcza artykułów przemya 
łowych. Odnotować też warto, 
iż w tym roku budowlani po 
kilku latach regresu, wyko­
nają przypisane im zadania. 
Z drugiej jednak strony trze 
ba zauważyć zjawiska nega­
tywne, których usuwanie po­
winno być jednym z najważ 
niejszych zadań dla admini­
stracji gospodarczej ale i 
również przedmiotem zaintere 
so wania instancji partyjnych.

Przede wszystkim zbyt woj 
no następuje przestrajanie 
struktury produkcyjnej w kie

Dokończenie na sir. 2

narodowym Funduszu Waluto 
wym. Brzmi ono następująco:

Złożony w 1981 r. wniosek 
o przywrócenie członkostwa 
Polski w Międzynarodowym 
Funduszu Walutowym uza­
leżniony jest od decyzji’ włada 
funduszu. Zasady i warunki 
członkostwa w MFW, który 
jest — jak wiadomo — jed­
ną z wyspecjalizowanych’ a- 
gencji systemu ONZ, .będą ne 
gocjowane z władzami fundu 
szu.

Decyzja Stanów Zjednoczo-
Dokończenie na str. 2 

poglądy, które akcentują te 
właśnie zasady. Wreszcie o- 
świadczenie zapewnia o trwa 
łości linii socjalistycznej od­
nowy, przyjętej na IX Zjaź­
dzie PZPR, w której mieści 
się przestrzeganie 'pra^orzad. 
naści. „Wszelkie wypadki 
działania przeciw prawu są 
i będą zwalczane z rosnącym 
zdecydowaniem” — mówi na 
koniec oświadczenie.

I to stwierdzenie jest naj­
istotniejsze. Wolno sądzić, że 
tego oczekuje społeczeństwo. 
Działania przeciw prawu bę­
dą zawsze, taka jest istota 
funkcjonowania społeczeń­
stwa. Niestety.'Dla ludzi jed 
nak ważna jest świadomość, 
że takie działania napotyka­
ją zdecydowany odpór powo 
lanych do chronienia prawo­
rządności instytucji.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Dokończenie te ttr. j 
nyah Ameryki o wy cofaniu 
•przeciwu wobec wniosku o 
przywrócenie członkostwa Pol 
»ki w MFW stanowi kolejny 
przejaw bardziej realistyczne­
go podejścia rządu USA do na 
>zego kraju. Uważamy tą de 
cyzję za krok we właściwym 
kierunku. Świadczy ona zara 
zem o uświadamianiu sobie 
przez władze USA niepowo­
dzenia polityki restrykcji pro 
wadzonej wobec Polski.

Rząd PRL był i jest zainte 
resowany rzeczywistą popra­
wą stosunków ze Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki. Dla 
przywrócenia normalnych sto 
sunków konieczne jest jednak 
zaprzestanie polityki ingeren­
cji w wewnętrzne sprawy 
Polski, uchylenie wszystkich 
pozostałych restrykcji oraz 
zaprzestanie agresji propagan­
dowej, które stała się częś­
cią składową polityki rządu 
USA wobec Polski. Daliśmy 
temu wyraz w naszej nocie z 
dnia 3 listopada 1983 r. Za­
warte w niej stanowisko rzą 
du PRL jest nadal w pełni 
aktualne.

Rząd PRL oczekuje na 
dalsze kroki ze strony rządu 
USA zmierzające do normali­
zacji stosunków bilateral­
nych. Byłoby to zgodne z in­
teresami obydwu państw i 
służyłoby poprawie atmosfe­
ry w Europie i świecie.

Jednocześnie, jak to wielo­
krotnie podkreślano, rząd 
PRL stanowczo odrzuca jakie 
kolwiek próby wiązania nor­
malizacji wzajemnych stosun­
ków z rozwojem sytuacji we­
wnętrznej w Polsce.

Dokończenie ze str. 1 

runku wytwarzania wyrobów 
rynkowych. Nadal szereg to­
warów charakter ymje się bar 
dao niską jakością. Nie upo­
rządkowano do końca tak zwa 
nego frontu inwestycyjnego; 
mamy w Poznańskie m 1075 
placów budów. Nie osiągnięto 
należytych postępów w dzie­
dzinie poprawy efektywności 
.gospodarowania a zwłaszcza 
w zakresie przedsięwzięć na 
rzecz obniżki kosztów produk 
ęjU ;Niękonzy stnię ■ -ks ztałtu j ą 
się relacje pomiędzy wzro­
stem wydiaijiności pracy a pła 
cami, jak również w sferze 
wykorzystania czasu pracy.

Gdy chodzi o zadania przy 
szłoroczne trzeba kontynuo­
wać — wśród wielu jnńych — 
poznańskie inicjatywy, które 
przynoszą dobre rezultaty. 
Należą do nich ożywienie w 
^kresie powstawania ma­
łych spółdzielni mieszkanio­
wych, .inicjatywy techniczne 
wzbogaca jące doty che za sowę 
możlliwości budowy szkół 
oraz lepszego wykorzystania 
surowców w budownictwie. 
Trzeba też kontynuować przy 
jętą zasadę,, że zakłady pracy 
będą współdziałać z admini­
stracją terenową w uzbraja­
niu terenów dla budownictwa 
m i es zkani o weg o.

W. dyskusji zastanawiano 
się jak zrealizować w warun­
kach poznańskich zadania 
przyszłorocznego planu. Bę­
dzie to niełatwe, zwłaszcza', 
iż nie będzie wzrostu dostaw

(PAP) Jak dowiaduje się 
Polska Agencja Prasowa, za­
kończone zostało postępowa­
nie wyjaśniające w sprawie 
rozrzutności, z . jaką dwa kra­
kowskie przedsiębiorstwa bu­
dowlane: Instalacji Sanitar­
nych oraz „Energopol-2” zor­
ganizowały niedawno swe ju­
bileuszowe uroczystości.

Badania kontrolne ustaliły, 
że preliminarze wydatków na 
jubileusze, „lekką ręką” za­
twierdzone w obu przedsię­
biorstwach przez rady praco­
wnicze, dominującą część po­
święciły na wystawne bankie­
ty, których koszt wynosił po 
kilka tysięcy złotych na oso­
bę.

W przypadku Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa Instalacji Sa 
nitarnych należność za alko­
hol uregulowana została przez

Konferencja prasowa J. Urbana
Przedstawicielka bułgarskie­

go pisma „Narodna Mładeż” 
poprosiła min. J. Urbana o 
wymienienie restrykcji, które 
rząd USA w dalszym ciągu 
utrzymuje wobec Polski.

Odczytane przeze mnie 
przed chwilą oświadczenie 
przedstawiło stanowisko rzą­
du PRL wobec decyzji USA o 
wycofaniu swego sprzeciwu 
wobec wniosku Polski o przy 
wrócenie członkostwa w 
MFW. Nawiązując do niektó­
rych sformułowań tego sta­
nowiska chciałbym stwierdzić 
— powiedział rzecznik rządu 
— że im szybciej rząd ame­
rykański wycofa sję z restry 
kcji zastosowanych wobec 
Polski, zaniecha prób ingeren 
cji w sprawy wewnętrzne na­
szego państwa oraz zaprzesta 
nie agresji propagandowej, 
tym szybciej zostaną stworzo 
ne warunki do normalizacji 
stosunków między obu kraja 
mi. Innej drogi nie ma i być 
nie może w tym względzie.

Mimo ostatniej decyzji USA 
w sprawie członkostwa Polski 
w MFW pozostało w mocy 
szereg restrykcji, przede wszy 
stkim w dziedzinie stosunków 
gospodarczo-finansowych. Ma­
ją one, jak to wielokrotnie 
podkreślaliśmy, negatywny 
wpływ, na proces przezwycię 
żania przez Polskę obecnych 
trudności gospodarczych, a w 
konsekwencji — również na 
poziom życia naszego społe­
czeństwa. Mam na myśli na­
stępujące restrykcje: 

Nie ma 
dla inicjatywy 

paliw i majteriałów, że w wie 
lu zakładach postępuje deka­
pitalizacja majątku trwałego, 
że nie można liczyć na zwięk 
szony import. Mówiono też, 
iż nie zostanie wykonany pię 
eioletni plan budownictwa 

.mieszkaniowego . w. Poznań- 
skiem przyjęty pod koniec 
1981 roku przez Wojewódzką 
Radę Narodową. Sygnalizowa­
no, że z niektórymi problema 
mi województwo nie poradzi 
sobie samo i konieczną będzie 
pomoc budżetu centralnego, 
aby wesprzeć przedsięwzięcia 
szczególnie ważne dla regio­
nu. W dyskusji mówiono też 
o dobrych wynikach niektó­
rych przedsiębiorstw, m. in. 
gnieźnieński ego „Polanexu”
czy poznańskiego ,. Amino”, 
które przedwczoraj zrealizo­
wało plany roczne i do koń­
ca roku wykona dodatkowe 
wyroby wartości 100 min zło 
tych. Sygnalizowano też m. jn. 
trudną sytuację w gospodarce 
komunalnej Gniezna.

Szczególnie ważny wątek 
dyskusji dotyczył budownic­
twa mieszkaniowego; sygnali­
zowano tutaj, iż bez dodatko­
wych dostaw materiałów nie­
wiele więcej domów niż obec 
nie będzie można stawiać, cho 
ciąż równocześnie stwierdzo­
no, że w tym dziale gospoda,r

Kary za rozrzutność
uczestników przyjęcia dopiero 
w czasie kontroli, a kwotą 
jubileuszowych wydatków, na­
ruszając dyscyplinę finansową, 
obciążono koszty ogólne, za­
miast fundusz socjalny przed 
siębiorstwa.

Wspomniane decyzje rad 
pracowniczych, akceptowane 
pochopnie przez działające w 
przedsiębiorstwach kierowni­
ctwa organizacji partyjnych i 
związków zawodowych, zwła­
szcza w dzisiejszych trudnych 
czasach należy uznać za mo­
ralnie naganne, zasługujące na 
społeczną dezaprobatę. Przy­
znali to z żalem dyrektor, I 
sekretarz Komitetu Zakłado­
wego PZPR, przewodniczący

— zawieszenie tzw. klauzu­
li największego uprzywilejo­
wania, a w rzeczywistości nor 
malnych stawek celnych, co 
w poważnym stopniu pogor­
szyło warunki polskiego eks­
portu na rynek amerykański,

— zakaz udzielania gwaran 
cji kredytowych export — im 
port banku USA na eksport 
do Polski,

— zakaz udzielania Polsce 
nowych kredytów, w tym na 
zakup produktów rolno-spo­
żywczych w USA,

— zakaz transferu techno­
logii.

Niezależnie od restrykcji 
gospodarczo-finansowych, Sta 
ny Zjednoczone podtrzymują 
zamrożenie kontaktów polity­
cznych na wyższych szczeb­
lach. W postawie tej są zre 
sztą coraz bardziej osamotnio 
ne. Wystarczy przypomnieć 
niedawne wizyty i rozmowy 
polityczne w Warszawie sze­
regu mężów stanu z państw 
Europy zachodniej.

Zapytany przez korespon­
denta Reutera, czy po tej de 
cyzji Stanów Zjednoczonych 
Ameryki rząd polski zaakcep 
tuje przybycie ambasadora 
USA do Warszawy, rzecznik 
rządu odpowiedział, że nie ma 
nic do powiedzenia na ten 
temat.

Korespondent „Washington 
Post” zarzucił rządowi pol­
skiemu niekonsekwencje w 
kwestii składania wieńców 
pod pomnikiem stoczniowców 
w Gdańsku i zapytał dlaczego

limitów 
gospodarczej

ki nadal istnieją spore rę>zer- 
wy. Drugi ważny nurt doty­
czył konieczności silniejszego 
rozwoju przemysłu rolno-spo­
żywczego w\ naszym regionie. 
Jest to niezbędne, gdyż jak te­
go dowiodły tegoroczne plony, 
przy wysokich zbiorach,, istnie 
je niebezpieczeństwo, iż część 
z nich może — z powodu bra 
ku możliwości przemysłu spo­
żywczego — ulec zniszczeniu.

F. Kubiczek przedstawił zło 
żoność sytuacji gospodarczej 
kraju jak i prognozy dotyczą 
ce możliwości zrealizowania 
szeregu przedsięwzięć. Przy­
pomniał skomplikowaną sytua 
cję demograficzną i prognozy 
mówiące o tym, iż rosła bę­
dzie grupa osób w wieku 
przed i poprodukcyjnym, wo­
bec czego trudno liczyć na 
większy dopływ siły roboczej 
do gospodarki. Większość 
przedsięwzięć trzeba będzie 
realizować na drodze postępu 
technicznego i organizacyjne­
go oraz oszczędności gSrow- 
cowo-materiałowych. Bardzo 
wiele zależeć będzie od tego, 
jak zrealizowane zostaną za­
dania w dziedzinie eksportu. 
Jeżeli będzie on mniejszy niż 
zakładano trzeba będzie rów 
nocześnie obniżyć zakupy za 
granicą. Konieczne sa zsyłasz 
cza działania w sferze obni­

Rady Pracowniczej i przewód 
niczący Związku Zawodowego 
przedsiębiorstwa „Energopol- 
2”, w teleksie przesłanym 13 
grudnia br. do gen. Wojcie­
cha Jaruzelskiego.

Z kolei dyrektorzy obu 
przedsiębiorstw ponoszą winę 
również z tego powodu, że nie 
skorzystali z prawa wstrzy­
mania wykonania odnośnych 
uchwał rad pracowniczych i 
zwrócenia się do nich o po­
nowne rozpatrzenie kosztów 
tych jubileuszowo-bankieto- 
wych zamierzeń.

Dyrektor przedsiębiorstwa 
„Energopol-2”, Juliusz Sikora 
ukarany został naganą, której 
— jako organ założycielski —

w br. nie pozwolono na zło­
żenie takiego wieńca.

Odpowiadając na to pyta­
nie rzecznik rządu stwierdził, 
że w br., jak i poprzednio 
wieńce pod pomnikiem w 
Gdańsku były składane. Na­
tomiast władze porządkowe 
w sposób zdecydowany sprze­
ciwiły się próbie organizowa­
nia nielegalnej manifestacji, 
szczególnie, że przebieg 3-ty- 
sięcznego zgromadzenia był 
agresywny. Zalążkiem tej ma 
nifestacji był kościół pod we 
zwaniem świętej Brygidy w 
Gdańsku. Placówka ta, zaj­
mująca się najmniej sprawa­
mi religil, jest centrum nie­
pokojów w Gdańsku. Z tere 
nu przykościelnego zaatako­
wano kamieniami funkcjona­
riuszy milicji. Manifestacja 
miała charakter nielegalny.

Przedstawiciel prasy bry­
tyjskiej zapytał o to, jakie 
przygotowania poczyniono w 
związku z rozpoczynającym 
się 27 grudnia procesem za­
bójców księdza Popiełuszki i 
czy korespondenci zachodni 
będą mieli możliwość bezpo­
średniego obserwowania prze 
biegu rozprawy.

— Decyzje w tej sprawie 
znajdu’ją się w kompetencji 
sądu w Toruniu, gdzie odbę­
dzie się rozprawa — brzmiała 
odpowiedź. Wiem, że sąd ten, 
według wstępnych decyzji za 
mierzą przeznaczyć dla prasy 
mniej więcej trzecią część 
wszystkich miejsc na sali. 
Miejsca te zapewne w sposób 
sprawiedliwy zostaną podzie­
lone między dziennikarzy pol­
skich i zagranicznych. (PAP)

INFORMACJA WŁASNA

We wczorajszym „Głosie” 
obszernie informowaliśmy o 
tragedii, jaka wydarzyła się 
we Wronkach w nocy z po­
niedziałku na wtorek. W pło 
nącym budynku Państwowego 
Domu Dziecka przy ulicy Mic­
kiewicza śmierć poniosło o- 
śmioro dzieci i wieloletni dy­
rektor tej placówki.

W celu wyjaśnienia przy­
czyn powstania pożaru, przy 
gotowania innych miejsc po­
bytu dla pozostałych wycho­
wanków — stworzenia im 
możliwie najlepszych warun­
ków bytowych oraz oceny sta 
nu budynku i możliwości je­
go dalszej eksploatacji, wo­

żenia materiałochłonności gos 
podarki, a zwłaszcza w bu­
downictwie i inwestycjach. 
Wskazał na ogromne zadania 
w dziedzinie budowy szkół, 
których trzeba będzie w przy­
szłej pięciolatce — wybudo­
wać w kraju aż 2 200. Równo­
cześnie w tej chwili realizu­
je się budowę w Polsce 66 
szpitali. Stwierdził też, iż Ko­
misja Planowania rozważy m. 
in, możliwość budowy dużej 
mleczarni dla Poznania w Ko 
ziegłowach.

Podsumowując obrady, I se 
krętacz KW PZPR stwierdził, 
iż w realizacji przyszłorocz­
nych planów duże zadania sta 
ją przed członkami! partii. 
Istnieje wprawdzie szereg za 
grożeń i nadal trwających tru 
dności, brak środków jak rów 
nież materiałów ale — jak po 
wiedział E. Łukasik — nie ma 
limitów dla inicjatywy gospo­
darczej. I na takie inicjatywy 
można chyba w Pozńańskiem, 
znanym z gospodarności, li­
czyć.

Plenum podjęło uchwałę do 
tyczącą oceny wyników reali­
zacji planu województwa w 
roku minionym jak również 
projektu planu na rok 1985 i 
przyjęło wynikające z tego 
projektu wnioski do dalszych 
działań politycznych i admi­
nistracyjnych. Ponadto ple­
num zapoznało się z informa­
cją o realizacji instrukcji 
KC PZPR w sprawie ewiden 
cji wniosków, trybu postępo­
wania oraz nadzoru i kontroli 
nad ich realizacją z lipca 
1982. (map) 

udzielił minister budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych. Dyrektor Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa 
Instalacji Sanitarnych, Ta­
deusz Jaszczyński otrzymał od 
prezydenta miasta Krakowa 
karę nagany z ostrzeżeniem. 
Ponadto obaj dyrektorzy poz­
bawieni zostali premii produk 
cyjnej za IV kw. bieżącego 
roku, która w ich przypadku 
kształtowała się w wysokości 
rzędu 40 000 zł.

Niezależnie od powyższych 
wniosków, wojewódzka Korni 
sja Kontroli Partyjnej w Kra­
kowie wdrożyła postępowanie 
w stosunku do odpowiedzial­
nych za stwierdzony stan rze 
czy członków partii.

Przejawy trwonienia środ­
ków społecznych tolerowane 
nie będą.

Po tragedii we Wronkach

* Trwa ustalanie przyczyn pożaru
* Ranne dzieci wracają do zdrowia

jewoda pilski powołał 3 ko­
misje złożone ze specjalistów. 
Jeszcze wczoraj po południu 
pracowały one na miejscu zda 
rżenia i do godzin wieczor­
nych nieznane były efekty ich 
działań. O końcowych ustale­
niach poinformujemy więc 
później.

Warto także dodać, że krą­
żąca po okolicy plotka o 
śmierci dwojga dzieci prze­
bywających w szpitalu jest 
absolutnie nieprawdziwa. Jed­
no z nich czuje się już bo­
wiem dobrze, natomiast dru 
gie _ bardziej poszkodowa­
ne przeniesiono z reanimacji 
na inny oddział. Stan tego 
dziecka ulega wciąż systema­
tycznej poprawie, (ipl)

Tematem spotkania - sprawy rolnictwa
(Inf. wł.) W Lesznie odbyło się spotkanie działaczy Wo- 

jewódzkiego Związku Rolników, Kółek i Organizacji Rol­
niczych z władzami wojewódzkimi; obecny był poseł na 
Sejm — Kazimierz Zdonek. W trakcie spotkania omówiono 
aktualne działania związku rolników oraz problemy rolnic­
twa indywidualnego. Wskazywano między innymi na po­
trzebę działań zwiększających opłacalność produkcji rol­
nej, rozwój oświaty rolniczej, lepsze zaopatrzenie wsi w 
artykuły przemysłowe oraz większy udział kółek rolniczych 
w przydzielaniu środków produkcji. Wysłuchano również 
informacji o aktualnych pracach Sejmu, (ar)

0 ruchu młodzieżowym na wsi
(Inf, wł.) W krotoszyńskim Ośrodku Kultury odbyła się 

18 grudnia akademia zorganizowana przez ZW ZMW. Mi­
nione cztery lata ruchu młodzieżowego na wsi przypom­
niał przewodniczący ZW — Roman Kupijaj. Wręczono od­
znaczenia państwowe i odznaki organizacyjne oraz medale 
40-tecia PRL.

- W części artystycznej wystąpiły kabarety ZMW ze Słupi 
1 Slizoiwa. Po zakończeniu akademii aktyw ZMW podjął 
dobrowolne wpłaty ną Narodowy Fundusz Pomocy Szkole 
— zebrano 6 tysięcy złotych, (msj)

Komunikat GIGĘ

WI kwartale 1985 utrzymane będą 
dotychczasowe przydziały benzyn

(PAP) Sytuacja w zaopatrzeniu kraju w benzyny silni­
kowe jest nadal trudna. Zmniejszony przerób ropy nafto­
wej. brak możliwości importu tego podstawowego surowca 
i benzyn przy równocześnie stale rosnącej ilości pojazdów 
samochodowych, stwarza konieczność dalszej maksymalnej 
oszczędności paliw silnikowych.

Z tych -powodów, a także biorąc pod uwagę zmniejszone 
w okresie zimowym natężenie ruchu ludności, utrzymuje 
się w I kwartale 1985 r. analogiczne normatywy benzyn sil­
nikowych jak w IV kwartale 1984 r. Jednostkowe norma­
tywy benzyn silnikowych, na 1 odcinek karty benzynowej 
CPN oznaczone cyframi rzymskimi 10, 11 i 12 w I kwartalę 
1985 r., dla poszczególnych typów pojazdów samochodowych 
z silnikami benzynowymi, wyniosą:

— motorower (karta la) — • — 2 litry
— motocykl (karta 1) — 3 litry
samochód osobowy:
— o pojemności do 900 cm sześć, (karta 2) — 8 litrów
— o pojemności ponad 900 cm sześć, (karta 3) — 12 litrów 
Zostaje utrzymany kwartalny okres ważności odcinków 

kart benzynowych.
Z dniem 1 stycznia 1985 r. tracą ważność odcinki kart 

benzynowych z IV kwartału 1984 r. oznakowane cyframi 
rzymskimi 7, 8 j 9. Pozostałe zasady sprzedaży benzyn sil­
nikowych podane we wcześniejszych komunikatach GIGĘ 
— pozostają bez zmian.

(pogoda |
■

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za 
chmurzenie duże z przejaśnie­
niami, miejscami opady. Tempe­
ratura maksymalna od 2 do 4,

minimalna około 0. Wiatr sła­
by, południowo-zachodni.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto­
wano w Kaliszu; Koninie, Lesz­
nie 1, Pile i Poznaniu 0 stopni. 
Ciśnienie wynosiło 762,7 mm czy 
li 1016 hPa.

(A-18)

Dzisiejszy serwis mformocyjny 
opracował Walerian Ignaslak
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Nauczyciel wobec państwa
Tociy się dyskusja nad 

ustawą o szkołach wyż 
szych. Zmieniać tę u- 

stawę, czy nie zmieniać? Po 
glądy są podzielone. Ci, któ­
rzy się domagają zmian, szer 
mu ją argumentem, że obowią­
zująca od dwóch lat ustawa 
dala broń do ręki ludziom 
nieprzyjaznym założeniom u- 
ahrojowym Polski Ludowej. I 
rzeczywiście wykorzystują ją 
oni w ten sposób, że w pew 
mej mierze paraliżują działał 
ność niektórych uczelni, 
wprowadzają do nich niepo­
trzebny polityczny ferment, 
odwracają uwagę młodzieży 
od nauki w kierunku polity­
ki. Obrońcy ustawy uważają, 
że jest ona zbyt młoda, by 
mogła się w pełni sprawdzić. 
Nie należy więc spieszyć się 
ze zmianami.

Problem sprowadza się w 
istocie rzeczy do lojalności 
nauczycieli wobec państwa, w 
którym pracują. Każde pań­
stwo wymaga od swoich oby 
wateli lojalności, to znaczy 
takiego postępowania., które 
jest zgodne z interesami tego 
państwa, z zadaniami, jakie 
ono swoim obywatelom wy­
znacza.

Na tym tle obserwujemy 
wiele nieporozumień. Modne 
stało się ostatnio powoływa­
nie się na lata międzywojen­
ne, na praktykę II Rzeczypo­
spolitej, jako na niemalże wzo 
rzec demokracji. Ba, w roku 
1981 sam Józef Piłsudski wy 
windowany został przez wia­
dome koła na wzorzec demo 
kraty. O Józefie Piłsudskim 
można wyrażać różne opinie, 
można przed jego pamięcią 
chylić czoło, gdy się weźmie 
pod uwagę jego zasługi dla 
odzyskania przez Polskę nie­
podległości. W żaden jednak 
sposób nie da się z niego zro 
bić wzorca demokraty.

Jeśli już jednak chcieliby- 
śmy przywoływać praktyką 
II- Rzeczypospolitej “ przyj­
rzyjmy się jak wtedy prawo 
ujmowało obowiązki nauczy­
cieli. Powołamy się tu na Ob­
wieszczenie Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego z dnia 9 listopada 
1932 r. w sprawie ogłoszenia 
jednolitego tekstu ustawy z 
dnia 1 lipca 1926 r. o sto­
sunkach służbowych nauczy­
cieli. Art. 20 tej ustawy brzmi: 
„Nauczyciel obowiązany jest 
wiernie służyć Rzeczypospoli­
tej i w tym duchu wychowy 
wać młodzież, przestrzegać 
ściśle ustaw i rozporządzeń, 
pełnić obowiązki swego zawo 
du gorliwie, sumiennie i bez­
stronnie oraz dbać według 

najlepszej woli i -wiedzy o do 
bro sprawy publicznej, szcza 
golnie w zakresie wychowa­
nia i nauczania powierzonej 
sobie młodzieży, i spełniać, 
co temu dobru służy, a uni­
kać wszystkiego, co by mu 
mogło zaszkodzić'1.

W kolejnym artykule mowa 
jest m. in. o stosunku do 
rodziców dzieci, z którymi 
nauczyciel powinien być w 
stałej łączności „bez względu 
na ich wyznanie, narodowość, 
społeczne stanowisko i partyj 
no - polityczną przynależ­
ność”. Oto godna uwagi lek­
cja tolerancji, ujęta w usta­
wie! Dalej, już jako cieka­
wostki warto przypomnieć u- 
slawowy zakaz przyjmowania 
darów łub innych korzyści 
„ofiarowanych mu bezpośre­
dnio lub pośrednio z powodu 
czynności służbowych, związa 
nych z jego stanowiskiem”, 
zakaz wchodzenia w związki 
lub zmowy, które mogłyby 
zakłócić bieg spraw państwo­
wych lub normalne spełnianie 
obowiązku nauczycielskiego, 
jak i zakaz należenia do ja 
kichkolwiek związków zagra­
nicznych bez zezwolenia wła 
dzy.

W art. 77 tejże ustawy mó­
wi się: „Każdy przełożony, 
powołany do wykonywania 
bezpośrednio lub pośrednio 
nadzoru służbowego, ma pra 
wo zawiesić nauczyciela w peł 
nieniu służby, gdy nauczyciel 
odmówił jawnie posłuszeń­
stwa służbowego wśród szcze 
gólnie ważnych okoliczności, 
albo, gdy ze względu na ja­
kość zarzucanego mu uchy­
bienia obowiązkom służbo 
wym lub godności stanu nau 
czycielskie.go, dalsze pozosta­
wienie go w służbie narazi­
łoby powagę szkoły lub gro­
ziło dobru służby”.

W 99 artykułach omawianej 
ustawy można się doczytać 
wielu bardzo ciekawych sfor 
mułowań. Nie sposób je tu 
omawiać. Wyjąłem jedynie 
niektóre spośród tych, które 
mówią wprost o lojalności 
wobec państwa i o konse­
kwencjach nielojalnego postę 
powania nauczyciela. Zresztą 
też tylko o niektórych kon­
sekwencjach. Pozwolę sobie 
wyrazić pogląd, że władze 
Polski Ludowej byłyby usa­
tysfakcjonowane, gdyby nau­
czyciele w PRL kierowali się 
podobnymi wytycznymi. ja­
kich wymagano od nauczycie 
li za czasów II Rzeczypospo­
litej.

Przejdźmy do problemów 
szkół wyższych. Powołamy się 
tu na przepisy Obwieszczenia 

Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego x 
dnia 8 listopada 1937 r. w 
sprawie ogłoszenia jednolitego 
tekstu ustawy z dnia 15 mar 
ca 1933 r. o szkołach akade­
mickich. Otóż już w art 1 
tejże ustawy mówi się, źe 
zadaniem tych szkół jest m. in.: 
„kształcenie i wychowywanie 
słuchaczy na świadomych 
swych obowiązków obywateli 
Rzeczypospolitej’’ co przecież 
jest w istocie przypomnieniem 
dla nauczycieli akademickich 
o ich obowiązku lojalności 
wobec pa lis twa. Ale w przy 
padku szkół akademickich zaj 
mijmy się głównie samorząd­
nością akademicką, bo ona 
dziś budzi najwięcej sprtecz 
nych sądów.

„Minister Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publiczne­
go jest władzą naczelną szkół 
akademickich i sprawuje nad 
nimi zwierzchni nadzór’' stwier 
dza art. 4 ustawy. Mowa w 
nim dalej, że minister dla o- 
mówienia spraw tego szkol­
nictwa obowiązany jest zwoły 
wać przynajmniej ra.z na trzy 
lata zjazd rektorów. Ale zu­
chwały zjazdu mają charak­
ter opinii”. Przypomina mi 
się tu poznański zjazd rek­
torów w 1981 roku, kiedy to 
rektorzy uchwalili, że sami 
będą odtąd rządzić szkołami 
wyższymi, niezależnie od 
rządu. Taki to wtedy próbo­
wano lansować model samo­
rządu akademickiego. A tu 
tylko „opinie”. W samej szko 
le zaś zebranie ogólne profe­
sorów też mogło uchwalać je 
dynie opinie. W art 5 czyta 
my: „Rektor może zawiesić 
uchwały zebrania ogólnego 
profesorów, gdy uzna to za 
potrzebne ze względu na in­
teres publiczny lub dobro 
szkoły”. Jeśliby jednak zebra 
nie ogólne profesorów podtrzy 
mało pierwotną uchwałę „rek 
tor przedstawia sprawę Mini­
strowi Wyiznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego do 
rozstrzygnięcia”. Ostatnie sio 
wo miał więc minister. Iden­
tyczne przepisy dotyczyły u- 
chwał senatu oraz rady wy­
działu. Rektor mógł je za­
wieszać. a w przypadku pod 
trzymania — przedstawić mi­
nistrowi do .rozstrzygnięcia.

Jeśli zaś idzie o wybór rek­
tora to art. 9 zastrzega: „Wy­
bór rektora podlega zatwier­
dzeniu przez Prezydenta Rze­
czypospolitej na wniosek Mi­
nistra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego. W 
razie odmowy przedstawienia 
przez Ministra (...) wybranego 
kandydata Prezydentowi Rze- 

ezypospolitej do zatwierdze­
nia zebranie delegatów doko­
nywa niezwłocznie nowych 
wyborów”. W art. 10 znajdu­
ję ciekawostkę; „W ręku rek­
tora skupia się koresponden­
cja urzędowa szkoły z wła­
dzami. W szczególności wszy­
stkie pisma wydziałów i za­
kładów oraz urzędowe piwna 
profesorów, skierowane do 
władz, wysyła się za pośre­
dnictwem rektora, który ma 
prawo zaopatrywać je własną 
opinią”.

Nieraz obijały mi się o uszy 
legendy o rzekomej ekstery- 
torialności szkół akademic- 
ckich w czasach międzywojen 
nych. Ponoć nie mogła na 
ich terenie działać policja. 
Tymczasem w ar. 11 omawia 
nej ustawy czytamy: „Rektor 
czuwa nad porządkiem na te­
renie szkoły przy pomocy or­
ganów szkolnych, ma prawo 
wydawania zarządzeń porząd 
kowych, jest władny wezwać 
pomocy organów bezpieczeń­
stwa, gdy uzna to za koniecz 
ne. Organy bezpieczeństwa 
mogą wkroczyć z własnej ini­
cjatywy na teren podlegają­
cy władzy porządkowej rek­
tora, w wypadkach nagłego 
niebezpieczeństwa. O wkro­
czeniu winna władza bezpie­
czeństwa natychmiast zawia­
domić rektora”.

Zajrzyjmy teraz do ant. 42, 
„W razie powstania okolicz­
ności uniemożliwiających nor 
malny tok pracy w szkole, 
zarządzone być może czasowe 
zawieszenie wykładów, ćwi­
czeń lub czynności zakładów, 
lub też zamknięcie szkoły”. A 
dalej: „Jeżeli inne środki za­
wiodą, Minister (...) może za­
rządzać czasowe zamknięcie 
szkoły w całości lub w czę­
ściach. Decyzja taka może być 
połączona ż zarządzeniem no­
wych wpisów po otwarciu 
przez Ministra szkoły, względ 
nie jej części'’.

I jeszcze coś o studentach. 
Art. 52 mówi: „Studenci sizkół 
akademickich mają prawo za 
kładania stowarzyszeń aka­
demickich, tj. dobrowolnych 
trwałych zrzeszeń studentów 
o celach niezarobkowych, daia 
tających pod nadzorem i o- 
pieką władz akademickich i 
Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego; 
stowarzyszeniom akademickim 
nie wolno prowadzić działal­
ności politycznej”.

Może ktoś spytać: czy jed­
nak rząd z tych prerogatyw 
korzystał? Oczywiście. Zaraz 
po wejściu w życie nowej u- 
staiwy Minister WR i OP zli­
kwidował w całym krąju kil 
kadziesiąt katedr i wydzia­
łów, w tym na Uniwersytecie 
Poznańskim 10 katedr (pier­
wotnie miało być rozwiąza­
nych 17), na których czele

Dokończenie na str 4
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(PAP) Dość powszechne 
jest odczucie wyraźnej popra­
wy sytuacji w rolnictwie i 
gospodarce żywnościowej. Wi­
dać to na rynku żywności, 
umacnia w tym przekonaniu 
dyskusja o ograniczeniu re­
glamentacji. A jaki jest na­
prawdę stan tej gospodarki? 
Sprawy te omawia w wywia­
dzie dla PAP minister rol­
nictwa i gospodarki żywno­
ściowej — Stanisław Zięba.

— Rzeczywiście, po okresie 
głębokiego załamania, w os­
tatnich dwu latach — stwier­
dził minister S. Zięba — do­
konał się duży postęp w pro­
dukcji rolniczej i w przetwór 
stwie żywności. Wzrost krajo­
wej produkcji przyniósł zde­
cydowaną poprawę sytuacji 
na rynku żywności. W szeregu 
produktów jest to już rynek 
równowagi. Stało się to przy 
jednoczesnym radykalnym 
zmniejszeniu ujemnego salda 
w obrotach zagranicznych to­
warami rolno-spożywczymi. 
Rolnictwo i gospodarka żyw- I nościowa x wyprzedzeniem 

I realizują — zwłaszcza w pro- I dukcjł roślinnej — zadania I planu trzyletniego. Nie jest to 
oczywiście równoznaczne z 
zaspokojeniem wszystkich po­
trzeb społecznych. Potrzeby 
te jednak trzeba stale konfron 
tować z realnymi możliwoś­
ciami gospodarki oraz — co 
szczególnie istotne — z rzeczy 
wistą wydajnością pracy.

Osiągnięty postęp rolnictwa 
— to efekt stabilnej wspól- 

. nej polityki rolnej PZPR i 
ZSL. Niezaprzeczalnym jest 
faktem zapewnienie przez pań 
stwo prawa rozwoju każdego 
gospodarstwa rolnego, nieza­
leżnie od sektora, opłacalno­
ści produkcji, postępu w wa­
runkach pracy i życia ludzi 
wsi. Rolnicy zareagowali na 
tę politykę wzmożoną aktyw­
nością społeczno-produkcyjną.

Już w ubiegłym roku do­
chód narodowy wytworzony 
w rolnictwie przekroczył po­
ziom sprzed załamania gospo­
darczego — w wyniku postę­
pu produkcji, lepszego wyko­
rzystania ziemi, ograniczenia 
strat i poprawy gospodarno­
ści we wszystkich sektorach.

Dobre są też tegoroczne 
zbiory ziemniaków, które sza­
cuje się na poziomie 37 min 
ton. Dzięki temu skup i za­
opatrzenie ludności oraz prze­
mysłu przebiegało sprawnie i 
efektywnie. Było pozbawione 
tradycyjnej nerwowości.

Na ogół dobra jest sytua- 
■ cja paszowa — rosnącym zbio

Kolejny dobry rok 
dla rolnictwa, ale..;

Z wywiadu ministra S. Zięby
rom towarzyszył sprawniejszy 
sprzęt, mniejsze są straty w 
zbiorach i przechowalnictwie, 
a zasoby własne rolnictwa 
uzupełniane są w br. impor­
tem skoncentrowanych pasz 
białkowych.

Zmiany w produkcji zwie­
rzęcej postępują jednak po­
woli...

— Tam, gdzie mogło się to 
stać szybko — jak w produk­
cji mleka, jaj, ryb słodkowod­
nych, miodu, zmiany wystą­
piły. Bywają nawet okresowe 
trudności w odbiorze tych pro 
duktów. Handel i producenci 
nadal unikają zapasów; jest to 
dla nich ekonomicznie korzy­
stne, ale jest jednak sprzecz­
ne z Interesem społecznym i 
trwałą równowagą rynku. 
Zbyt słabo jeszcze działa tu 
polityka kredytowa. Dla umo­
cnienia korzystnych tendencji 
w rozwoju produkcji zwierzę­
cej potrzebne są nie tylko 
pasze, których stopniowo przy 
bywa, opłacalność, która jest 
zapewniana, ale i czas. Natu­
ralne cykle biologiczne wyno­
szą bowiem od kilku miesięcy 
w produkcji drobiu, do trzech 
lat w produkcji bydła. Produ­
kcja mleka szybko wzrosła 
(skup w tym roku wyniesie 
około 11,3 miliarda litrów) 
przy zmniejszeniu liczby krów. 
Pogłowie bydła ustabilizowało 
się w bieżącym roku na pozio 
mie ponad 11 milionów sztuk. 
Powiększa się szybko pogłowie 
owiec.

Opanowana została sytuacja 
w produkcji jak i stworzono 
podstawy do przywrócenia dra 
stycznie ograniczonej w 1981 
i 1982 roku produkcji mięsa 
drobiowego.

Korzystnie kształtuje się w 
br. tendencja rozwojowa w 
produkcji trzody, której po­
głowie zwiększyło się o mi­
lion sztuk, w porównaniu z 
ubiegłym rokiem. Skup obecny 
jest wyższy niż przed rokiem 
i będzie powoli się powięk­
szał. Niepomiernie natomiast 
rozszerzył się w niektórych 
regionach pokątny ubój i han­
del wieprzowiną.

Tegoroczny plan skupu 
mięsa przekroczony jednak 
zostanie o około 80.000 ton 
osiągając około 1,7 miliona 
ton. Pełne pokrycie potrzeb 
reglamentacji i planowanych 
kierunków rozchodu (żłobki, 
bufety fabryczne) wymaga je­
dnak nadal importu netto 
mięsa i tłuszczów. Trzeba 
pamiętać, że są to praktycz­
nie wyłącznie wolnodewizowe 
zakupy.

Przyjeżdżali na te ziemie niechętnie. Jeśli już mieli 
opuszczać swoje dawne domostwa za Bugiem, chcieli 
żyć w „prawdziwej” Polsce. Ale gdy przekonali się, 

że tu na nich czekały domy z cegły, obszerne zabudowa­
nia i ziemia, zostawali. Nie były to łatwe dni ani łatwe 
decyzje. Jeszcze teraz, po blisko 40 latach, ci, którzy je 
przeżyli z pewnym podziwem piszą o sobie. Z podziwem 
dla własnej siły, dla zapału i nadziei, jaką mieli w Ser- 
CaCh. , • ■„ 4, 1 , .Redakcja „Ziemi Gorzowskiej” na początku roku ogłosi­
ła konkurs na wspomnienia pod hasłem „Tak było”. Wpły­
nęło 51 prac o całym minionym 40-leaiu. Pisali nauczycie­
le, urzędnicy, robotnicy i chłopi, pisali ludzie po 80-ce i 
uczniowie. Z tych wspomnień złożyć można ciekawą opo­
wieść o polskim losie. ,

Jako pierwsi zasiedlali te ziemie mieszkańcy Poznania 
i Wielkopolski. Bezpośrednio po wojnie Gorzów i jego po­
łudniowe okolice włączono do województwa poznańskiego. 
Do poszczególnych miast obecnej Ziemi Gorzowskiej przy­
jeżdżali mieszkańcy wielkopolskich miasteczek, by na włą- 
czonvch do Polski ziemiach organizować władzę i codzien­
ne życie. Pierwszy transport kolejarzy dotarł do Gorzowa 
z Wągrowca 19 lutego 1945 r. Tamte dni przywołali we 
wspomnieniach Jan Gryszko. dziś mieszkaniec Gigacie w 
woj zielonogórskim i Zygmunt Koralewski, który pozostał 
na stałe w Gorzowie. Zycie w Sulęcinie organizowali mie­
szkańcy Śremu, o czym pisał Marceli Szczęsny, laureat I 
nagrody, teraz osiadły w Szczecinie.

Dlaczego po latach zatarły się związki między Gorzowem 
, WaSS Sulęcinem a Śremem? Praedez na pewno 

kontakty między rodzinami. Mozę warto przypom- jstmeją Ko snrzed lat z czasów gdy Wielkopolanie powrąrama sprzed J zachofclch? zbI,;.
- Zwolenia i przyłączeniaziem zachod-

^eh^do^Macie^ZY3byłaby dobra do tego okazją. Myślę, że 
n to mogłyby podjąć regionalne towarzystwa kultu-

“ Z‘mi “Ski”
iak 'i w Wielkopolsce. , .

T^nvm z pierwszych mieszkańców Gorzowa był Albin 
Wyżykowski dziennikarz z „Głosu Wielkopolskiego . Po- 
Skowo Pracował jako korespondent terenowy a w

1945 r- otrzymał zadanie zorganizowania redakcji ty­

godnika „Ziemia Lubuska”. Już wówczas ukazywał się ty­
godnik „Ziemia Gorzowska”, Pan Wietrzykowski zachował 
jeden z egzemplarzy pisma wydany z okazji dożynek. 
Ofiarował ten numer obecnej redakcji „Ziemi Gorzow­
skiej”. Tego numeru „Ziemi” nie ma ani w bibliotece, ani 
w gorzowskim muzeum. Stąd jeszcze większa jego war­
tość. Serdeczne podziękowania należą się więc poznańskie­
mu dziennikarzowi, który pamięta o swych następcach w 
Gorzowie.

Wśród pierwszych mieszkańców obecnego województwa 
gorzowskiego było wielu Polaków, którzy zatrzymali się tu
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„Tak było"
w drodze powrotnej z robót przymusowych w Niemczech. 
Zazwyczaj nie zamierzali pozostawać na długo. Tylko tyle, 
by trochę odpocząć. Często pozostawali na zawsze. Było 
wśród nich również dużo mieszkańców Poznania. Poznań­
skie zakłady pracy otwierały tu swoje filie lub organizo­
wały samodzielne oddziały, więc znów delegowani byli ro­
dowici poznaniacy. Oni też zostawali.

W tamtych powojennych latach wcale nieobce były kon­
flikty regionalne. Przecież nieco innym językiem mówili 
tamci zza Buga j ci znad Warty, inne przyzwyczajenia wy­
nieśli z rodzinnych domów, inaczej pracowali i bawili się. 
Ale czas zatarł odmienności, powstały wspólne rodziny, wy­
rosło nowe pokolenie, dla którego tamte dni są odległą 
historią. Tutaj urodzeni mają dorosłe dzieci, niedługo do­
czekają się wnuków. Niedługo powojenne szukanie miej­
sca na ziemi bedzie historią pradziadków. A ci. co szukali 
go w trudzie i w nieopisanej biedzie, są teraz z tą ziemią 
związani do końca życia. Nie chcą stąd nigdzie wyjeżdżać. 
Autorzy pamiętników powtarzali to wielokrotnie, bez żad­
nej przesady.

Tamten początek był na ziemiach zachodnich zupełnie 
odmienny od początków Polski Ludowej na terenie Wiel­
kopolski. Z tego na co dzień nie zdajemy sobie sprawy, na­

wet tu, gdzie ciągle żyją tułacze sprzed 40 lat. Tam, w 
Wielkopolsce czas powojenny oznaczał możliwość wyjścia 
nocą na spacer, niezaciemniania okien. Tu trzeba było orga­
nizować życie, gromadzić łyżki, talerze, garnki i koszulę 
na grzbiet. Warto pomyśleć o tych różnicach na starcie, 
gdy dziś mówimy o zasiedziałych gorzowianach i poznania­
kach.

A potem już było normalnie. Praca, praca i jeszcze raz 
praca, troska o dom, o dzieci, radość z rosnących włas­
nych drzew.

W opowieściach o życiu spisanych przez dawnych i obec­
nych mieszkańców województwa gorzowskiego zawarta 
jest kwintesencja polskich losów i trudów. Autorka jedne­
go z pamiętników, rodem spod Koła, wzruszająco opisuje 
tragedię matki spowodowaną śmiercią dwóch synków, bo 
do lekarza było daleko, bo komunikacja nie taka jak dziś. 
W tamtej tragedii razem z nią uczestniczyli sąsiećŁzi z ca­
łej wsi. A później stało się coś nieprzewidzianego. W mia­
rę upływu lat ci sami sąsiedzi stawali się coraz bardziej 
obojętni, zajęci własnymi, drobnymi sprawami. Coś się w 
ludziach popsuło.

Polskim losem były również rozterki młodzieży zawie­
dzionej po rozwiązaniu ZMP, młodzieży, która kiedyś uwie­
rzyła, a później okazało się, że kroczy złą drogą. Polskim 
losem są refleksje nad wydarzeniami lat 1968, 1976, 1980 
— 81. Jeśli nawet nie uczestniczyło się w tych wydarze­
niach, one kształtowały postawy i poglądy wszystkich Po­
laków. O tym nie wolno zapomnieć gdy chce się podsumo­
wać powojenne polskie losy. I o tym też pisali autorzy pa­
miętników nadesłanych na konkurs .Ziem; Gorzowskiej”.

Pamiętniki te są drukowane na łamach pisma, Redakcją 
czyni starania o wydanie ich w formie książkowej.

Zbliżające się styczniowe rocznice wyzwolenia skłaniać 
będą do częstych refleksji o przeszłości. Ale myślę, że już 
teraz, na przełomie roku, może przy wigilijnym stole, war­
to wrócić pamięcią do 40 lat życia własnej rodziny, warto 
wspomnieć tych, którzy porzucili rodzinny dom. by gdzieś 
daleko na ziemiach przywróconych Polsce budować nowe 
życie. Bardzo wielu poznaniaków było wśród pionierów. 
Mieszkańcy województwa gorzowskiego o tym niech pa­
miętają.

KRYSTYNA’ KAMIŃSKA
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Zgromadzenie Ogólne HZ
zawiesiło obrady.

XXXIX sesji
(PAP) Zgromadzenie Ogól­

ne NZ, które we wtorek wie 
czorem_ zawiesiło obrady 
XXXIX sesji, wyraziło na­
dzieję, że rok 1985 zapocząt- 
kuje erę budowy trwałego, 
powszechnego pokoju i spra­
wiedliwości społecznej- roz­
woju gospodarczego, postępu 
i niepodległości dla wszyst­
kich narodów.

Jedna z ostatnich decyzji 
zgromadzenia, przyjęta z ini­
cjatywy państw niezaangażo- 
wanych. wiąże przyszłorocz­
ny jubileusz 40-decia ONZ z 
Międzynarodowym Rokiem 
Młodzieży, oraz 25 rocznicą 
deklaracji w sprawie przy­
znania niepodległości krajom 
i narodom kolonialnym.

USA potwierdzają zamiar 
opuszczenia UNESCO
(PAP) Przedstawiciel De­

partamentu Stanu potwier­
dził. że rząd amerykański za­
mierza. w najbliższym czasie 
ogłosić wycofanie się USĄ z 
UNESCO. W wywiadzie u- 
dzielonym gazecie ,,Washing­
ton Times” współpracownik 
sekretarza stanu d.s. organi­
zacji międzynarodowych, Ne­
well ponownie przedstawił li 
stę postulatów i zastrzeżeń 
Białego Domu wobec UNE­
SCO i dał do zrozumienia, że 
zbliżające się opuszczenie 
przez USA tej organizacji wy 
wołane jest niezadowoleniem 
z jej nieustającej walki o 
przerwanie wyścigu zbrojeń 
i o pokój.

Przedstaw i c i el Depa r t amen 
bu Stanu oświadczył wprost, 
że administracja Reagana żą 
da zmniejszenia lub całkowi­
tej rezygnacji ze wszystkich 
programów UNESCO, które 
dotyczą problemów pokoju i 
rozbrojenia.

Nauczyciel 
wobec państwa

Dokończenie ze sir 3

Stali m. in. najbardziej za- 
wzięci krytycy nowej ustawy; 
zarzucali oni ograniczanie au 
tonom ii uniwersyteckiej; byli 
to prof. profn Ludwik Jaxa- 
Bykowski, Jan Sajdak, Paweł 
Gantkowski, Adam Żółtowski 
i Antoni Śmieszek. Rozwiąza 
no też wiele organizacji stu­
denckich, w ich miejsce za­
kładając nowe.

Przypomnieliśmy tu jedy­
nie niektóre z przepisów re­
gulujących sprawy będące 
dziś przedmiotem sporów. 
Warto przy tej okazji pa­
miętać, że żadna władza nie 
zrezygnuje z ostatniego słowa 
w sprawach tak żywotnych 
dla państwa jak szkolnictwo. 
1 drugiej strony: z łezką w 
oku czyta się w tych starych 
ustawach o służbie nau­
czycielskiej. o s ł u ż b ie pań­
stwowej. Nie były to głupie 
sformułowania. Określały wv 
raźnie na czym polega tego 
rodzaju praca.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Tajna misja
(PAP) Na przylądku Cana- 

veral (Floryda) czynione są 
pr zy go towania do ma jąc e i 
się rozpocząć 23 stycznia 1985 
„Specjalnej” misji wahadłow 
ca ..Discovery”. Po raz pier­
wszy ekspedycja będzie mia­
ła całkowicie militarny cha­
rakter. W związku z tym wy 
darzeniem środki masowego 
przekazu otrzymały ścisłe po­
lecenia, by —- jak się wy­
raził jeden z generałów ame 
^kańskich sił powietrznych, 
Richard Abel — „nie ujaw­
nić nic- co mogłoby naru- 
szvć narodowe bezpieczeń- 
stwo”. Wprowadzono między 
innymi zakaz dla reporterów 
prowadzenia jakichkolwiek

Rok 1984 udany dla MTP

Wiele ważnych imprez
w przyszłorocznym programie
INFORMACJA WŁASNA

Kończący się rok 1984 był 
dla Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich okresem za 
mykającym pełen cykl powro 
tu targów na dawne pozycje 
— powiedział w czasie wczo 
rajszego spotkania podsumo­
wującego tegoroczną działal­
ność MTP dyr, Andrzej Byrt. 
Odbyło się 11 międzynarodo 
wych i 53 krajowe imprezy i 
pod tym względem był to za­
pewne rok rekordowy. Obok 
centralnej imprezy czerwco­
wej zorganizowano szereg 
międzynarodowych salonów 
specjalistycznych, m. in. „Sal- 
med”, „kitermasz”, „Drema”, 
„Polskie Meble”, „Interwel- 
ding”, oraz trzy imprezy de­
biutujące w kalendarzu MTP. 
Były to Międzyharodowe Tar 
gi Pod wykonawstwa i Drob­
nej Wytwórczości ..Koopera­
cja”, Międzynarodowa Wy- 
stawa Urządzeń do Utrzyma­
nia i Naprawy Taboru Kole­
jowego „Interrail” jak rów­
nież Targi Sztuki Krajów 
Socjalistycznych „Interart”.

Rok 1985 zapowiada się rów­
nież ;r*-r^ująco. Oprócz im 
prez międzynrr^'’owvch od­
będą się dwukrotnie targi kra

Spotkanie w Poznaniu

Związkowcy podpisali porozumienie
ze spółdzielczością budowlaną

INFORMACJA WŁASNA

Ruch związkowy w spół­
dzielczości skupia coraz wię­
cej pracowników, spotykając 
się ze znaczącym wsparciem 
kierownictwa spółdzielni i 
centralnych związków. Po­
twierdzeniem tego było wczo­
rajsze spotkanie kierownic­
twa Federacji Spółdzielczych 
Związków Zawodowych w 
Centralnym Związku Budo­
wlanych Spółdzielni Pracy w 
Poznaniu, którego połowa za­
łogi należy do związków.

Podczas posiedzenia Rady 
CZBSP, prowadzonego przez 
Zygmunta Małeckiego, które 
w części dotyczyło także- 
spraw związkowych, zawarto 
porozumienie o współdziała­
niu z CZBSP. W dokumencie.

W. Brytania i Chiny podpisały 
układ w sprawie przyszłości Hongkongu

(PAP) Wielka Brytania i 
Chiny podpisały w środę w 
Pekinie układ w sprawie 
przyszłości Hongkongu. Doku­
ment podpisali: ze strony 
Wielkiej Brytanii — premier 
Margareth Thatcher, ze stro­
ny Chin — premier Zhao Zi- 
yang (Czao Cy-jang).

1 lipca 1997 r., po okresie 
156-letniej zwierzchności Wiel 
kiej Brytanii nad Hongkon­
giem, Chiny przejmą całkowi­
ta kontrolę nad terytorium 
Hongkongu, będącego od 1841 
r kolonią brytyjską. Zawiera 
jąc układ Chiny- zgodziły się 
na formułę ..jeden kraj, dwa 
svstemy”, gdyż zgodnie z pod 
pisanym dokumentem, przez

„Discovery"
rozmów z załogą podczas lo­
tu.

Głównym punktem wojsko 
wego programu wahadłowca 
ma być umieszczenie na or­
bicie ziemskiej sztucznego ?a 
telity. który — jak wynika 
z doniesień — bodzie speł­
niał zadania szpiegowskie. 
Ten supernowoczesny aparat, 
na którego budowę wydano 
300 min dolarów będzie się 
za j mowa ł przeć h wy ty wan i em 
e'.ekłromężnych sygnałów z 
ziemi i retransmitowaniem 
ich następnie do stacji nazie­
mnej. Będzie on poruszał się 
po orbicie z prędkością rów­
ną obrotowi Ziemi. 

jowe (impreza wiosenna P-ów 
otrzymała formułę targów a 
nie giełd) oraz szczególnie 
ważne Międzynarodowe Targi 
Rolno - Przemysłowe „Pola- 
gra - Agroexpo”. Mają one 
wejść na stałe do kalendarza 
imprez targowych a ekspona 
ty z tej dziedziny nie będą 
prezentowane w czasie głów­
nej imprezy w czerwcu.

MTP będą również organi­
zatorem bardzo pożytecznej 
imprezy dla górnictwa, ener­
getyki i metalurgii — „Sim- 
mex”, która odbędzie się w 
Katowicach. Warto też odno­
tować, iż już obecnie sprzeda 
na została praktycznie cała 
powierzchnia ekspozycyjna na 
imprezę główną czyli 57 
MTP zaprogramowane na o- 
kres od 9 do 16 czerwca.

Na targach prowadzone są 
przedsięwzięcia inwestycyjne 
in. in. budowa pawilonu dla 
zrzeszenia „Witrocer”. W tym 
4-kondygnacyjnym obiekcie 
mieścić się będzie m. in. do­
brze wyposażony ośrodek kon 
ferencyjny MTP. Trwają roz 
mowy na temat budowy pa­
wilonu dla „Cepelii” oraz o- 
biektu przy ulicy Matejki dla 
polskiej, motoryzacji, (map) 

podpisanym przez Annę Mie­
rzyńską. przewodniczącą Fe­
deracji Spółdzielczych Związ­
ków Zawodowych i wiceprze­
wodniczącą OPZZ oraz preze­
sa centralnego związku — Ja 
na Dobrego zobowiązano się 
do współpracy organów' sa­
morządowych spółdzielni z or 
ganizacjami związkowymi, 
wspólnego rozwiązywania pro 
blemów kadrowych, płaco­
wych, bezpieczeństwa pracy 
itp.

Jest to pierwsze porozumie­
nie, jakie spółdzielcze związki 
podpisały z centralnym zwią­
zkiem, początkujące nowy 
etap współdziałania na rzecz 
rozwmju spółdzielczości i 
związków zawodowych.

(bej)

najbliższe 50 lat po przekaza­
niu Chinom Hongkongu, w 
byłej kolonii brytyjskiej bę­
dzie utrzymany system kaoi- 
talis tyczny.

Margareth Thatcher okreś­
liła porozumienie jako jedno 
z doniosłych osiągnięć w his­
torii dyplomacji międzynaro­
dowej. Powiedziała ona rów­
nież, iż porozumienie stwarza 
gwarancje dalszego rozwoju 
Hongkongu jako centrum han 
dlowego i finansowego. Pre­
mier ChRL stwierdził m. in. 
że układ jest wielkim, wyda­
rzeniem we współczesnej his­
torii i powinien otworzyć no­
wy rozdział w stosunkach 

\chińsko-brytyjskich.

Zagrożona koalicja 
rządowa w Izraelu
(PAP) We wtorek niewiel­

ka ultraortodoksyjna partia 
Szas Icchaka Peretza, popie­
rana przez Likud wystąpiła z 
-koalic j.j rządowe j. stwarza- 
jąc poważne zagrożenie dla 
bytu politycznego utworzone 
go trzy miesiące temu tzw. 
Rząda Jedności Narodowej. 
Przyczyną kryzysu jest nie­
sprawiedliwy — zdaniem przy 
wódcy tej partii — rozdział 
sta n owis k min iste riał^ch.

Przywódca bloku Likud 
Icchak Szamir oświadczył, iż 
jego ugrupowanie do czwart 
ku czekać będzie na rozwią­
zanie kryzysu. '

Dolar i jeszcze cos
31 października opublikowa­

liśmy W „Głosie Wielkopol­
skim’’ artykuł W Lesława Łu 
czaka pod tytułem ,,Liczy się 
tylko dolar?”, poruszający 
sprawę udziału w Pucharze 
Ronchetti zespołu koszykarek 
ROW Rybnik, który, choć za 
jął w rozgrywkach ligowych 
odległą lokatę.' zgłoszony zo­
stał do europejskich pucha­
rów, gdyż pewien obywatel 
turecki wpłacił za tę druży­
nę niezbędną kwotę dewizo­
wą. Z Polskiego Związku Ko 
szykówki otrzymaliśmy wy­
jaśnienie, które cytujemy w 
całości:

„Polski Związek Koszykówki 
wyraża zdziwienió, źe ma wy­
jaśniać w takim urybie sprawę 
udziału polskich drużyn koszy­
kówki, w rozgrywkach o Pu­
char Europy, która tak niejasno 
i z tak wyimaginowaną interpre 
tacją przedstawiona została w 
notatce ob. W. Łuczaka (por. 
ostatni akapit notatki). Czyja jest 
to skarga i na kogo?

Równocześnie informujemy, że 
w rozgrywkach pucharowych w 
sezonie 1984/85 wzięły udział: 
mistrz Polski w koszykówce ko 
biet, tj. GTS Wisła Kraków 
oraz mistrz Polski w koszyków 
ce mężczyzn — KKS Lech Po­
znań. Na udział tych zespołów 
wyasygnowane zostały środki 
dewizowe będące w posiadaniu 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Sportu. Natomiast Pol 
ski Związek Koszykówki poparł, 
a GKKFiS wyraził zgodę na u- 
dział w Pucharze Ronchettl dru 
żyny ROW Rybnik, która nie­
zbędne fundusze dewizowe uzy­
skała od sponsora, tj. przedsię­
biorstwa polonijno-zagranicznego 
„Kedan", co nie obciążało kosz 
tam! dewizowymi ani konta 
PZKosz., ani GKKFiS. Należy do 
dać, że zespół ROW Rybnik za 
jął II miejsce w rozgrywkach o 
Puchar I Ligi kobiet (za Wisłą 
Kraków), co uzasadnia również 
zajęte przez nas i GKKFiS sta 
nowisko względami sportowymi. 
W ten sposób zapewniono jesz 
cze jednej polskiej drużynie u- 
dział w rozgrywkach pucharo­
wych. Podkreślić należy, że w 
Pucharze Ronchetti z każdego 
kraju mogą być zgłoszone 4 
zespoły, niezależnie od kolej­
ności miejsc zajętych w roz­
grywkach krajowych. Czyż więc 
Polski Związek Koszykówki nie 
miał poprzeć starań jedynej poi 
skiej drużyny, która poza budże 
tern PZKosz i GKKFiS znalazła 
odpowiednie fundusze dewizo­
we na udział w tym Pucharze? 
Wiadomo przecież, że tych łun 
duszów klub ROW, przeznaczo­
nych na pokrycie dewizowych 
wydatków związanych z uczest­
nictwem w Pucharze Ronchetti, 
Polski Związek Koszykówki nie 
mógł przekazać do innego klu­
bu lub przekazać na inne cele.

Godzi się również wyjaśnić, 
że całość kosztów dewizowych 
związanych z uczestnictwem klu 
bu ROW w Pucharze Ronchetti 
wyniosła łącznie 160 DMz (wpi­
sowe). Wymieniona w notatce 
kwota 5 000 dolarów USA, któ­
rą miał rzekomo dysponować 
klub ROW Rybnik świadczy o 
nieznajomości faktów i wprowa 
draniu w błąd opinii publicz­
nej. i

Bardzo korzystne dla wiel­
kopolskiego kolarstwa są wy­
niki klasyfikacji PZKol. w 
kategorii juniorów młodszych. 
Na liście 85 klubów przewodzi 
Wielkopolska Komorniki — 
184, drugi jest Stomil Poznań 
— 149. a trzeci Spółdzielca 
Lublin — 120 pkt. Indywidu­
alnie wśród 243 kolarzy pier-

(PAP) W Głównym Komite 
cie Kultury Fizycznej i Spor­
tu spotkali się najbardziej dla 
polskiego sportu zsłużeni tre­
nerzy, instruktorzy oraz pra­
cownicy szkolenia. Przewodni 
czący GKKFiS Marian Renke 
wręczał przyznane nagrody 
indywidualne i zespołowe za 
wybitne osiągnięcia w działał 
noścl zawodowej. Indywidual­
ne nagrody I stopnia otrzy­
mali:

Zbigniew Czajkowski za

Na marginesie zaś tej spra­
wy możemy również postawić 
ob. W. Łuczakowi pytonie, czy 
przystoi używać tak pejoratyw­
nego określenia drużyny ROW, 
nazywając ją „ligową mierno­
tą?'' Pragniemy pokiformawać, 
że trener kadry narodowej ko­
biet kol. Ludwik Miętta powołał 
ostatnio do szkolenia centrałne 
go 5 zawodniczek tego zespołu 
nie kierując się zajmowanym 
aktualnie miejscem w rozgryw- 
gach ligowych.

Informując o powyższym, po- 
zostajemy ze sportowymi pozdro 
wientami.

Sekretarz Generalny 
Polskiego Związku Koszykówki 

MIECZYSŁAW SNOPI^SKI

Nie prosiłem Polskiego 
Związku Koszykówką by wy 
jaśniał sprawę udziału polskich 
drużyn w rozgrywkach o Pu 
char Europy, gdyż zasady na 
jakich grały w PE koszykar- 
ki Wisły i koszykarze Lecha 
są dla mnie oczywiste, o czym 
zresztą napisałem w artykule. 
Jestem też całkowicie za tym, 
by w pozostałych pucharach 
startowały inne polskie zaspo 
ly, o ile jednak na to zasłużą, 
o czym świadczy następujące 
zdanie z mojej publikacji: 
„Nie byłoby tych pytań, gdy 
by na podobnej jak ROW za­
sadzie grał w pucharach wi­
cemistrz Polski — Slęza Wroc 
ław. bo swoimi wynikami na 
to zasłużył”. Powiem więcej, 
niech nawet trzecia i czwarta 
drużyna kraju też gra w Pu 
charze Ronchetti, jeżeli znaj­
dzie na to odpowiednie śród 
ki. Dlaczego jednak takiego 
zaszczytu mają dostępować 
zespoły mające o grze w ko 
szykówkę pojęcie mgliste, a 
których jedynym atutem jest 
zasobność portfela — złotów - 
kowego i dewizowego.

W wyjaśnieniu nadesłanym 
z PZKosz. przeczytać można, 
że udział ROW w Pucharze 
Ronchetti. uzasadniony był 
względami sportowymi, gdyż 
zespół ten zajął drugie miej­
sce w rozgrywkach o Puchar 
I Ligi. Faktycznie zajął, ale 
nie jest to żadne uzasadnie­
nie. Owszem, brzmi ono efek 
townie i może być argumen­
tem. lecz jedynie wobec osób 
mało bądź w ogóle nie zorien 
towanych w koszykówce. 
PZKosz. w swoim wyjaśnie­
niu dyskretnie przemil./ ał 
bowiem fakt, że w Pucharze 
Ligi zespoły występowały bez 
zawodniczek kadry narodowej. 
A jak wielki to ma wpływ na 
wartość poszczególnych dru- 
żyn i układ sił w krajowym 
baskecie. obrazuje właśnie dru 
gie miejsce ROW w tym pu­
charze. kontrastujące wyraź­
nie z ósmą pozycją w poprzed 
nich rozgrywkach ligowych i 
jeszcze gorszą, zajmowaną w 
obecnych.

Wyjaśnienia wymaga kwota 
5 000 dolarów USA. którą wy­
mieniłem w artykule, co stało 
się przyczyną zarzutu o nie­
znajomości faktów i wprowa 
dzaniu w błąd opinii publicz 
nej. Oświadczam, że owej 
kwoty nie wymyśliłem, a usły 
szałem o niej w następują­
cych okolicznościach: 9 wrześ 
ma podczas kolacji po zakoń­

Rosną następcy
T. Krawczyka

wsze miejsce zajął P. Kosma­
la (Neptun Pruszcz Gdański 
— 105), który wyprzedził D.

rodowej juniorów z okręgu 
poznańskiego znaleźli się je­
szcze R. Chrapek i M. Suchoc 
ki (obaj ze Siomila). (wił)

Nagrody przewodniczącego GKKFiS
wieloletni, twórczy wkład w 
rozwój metodyki szermierki i 
jej popularyzację.

Józef Tropoezyński za 35- 
letnią pracę trenerską i wie­
loletnie szkolenie kadr instru- 
ktorsko-trenerskich dla kolar­
stwa.

Ryszard Ziepiawa za wysz­
kolenie medalistów na&- 

czeniu turnieju eliminacyjne­
go mistrzostw Europy w ko­
szykówce kobiet, w hotelu 
..Katowice ’ red. Tadeusz Bo­
tek z Polskiej Agencji Praso 
wej po rozmowie z redakcją 
przekazał m. in. dziennika­
rzom wyniki losowania roz­
grywek o europejskie pucha­
ry. Wtedy właśnie do ob. Mie­
czysława Snopińskiego — se­
kretarza generalnego Polskie­
go Związku Koszykówki sk • 
rowane zostało pytanie, na ja 
kiej zasadzie w pucharach gra 
ROW Rybnik. Odpowiedź by 
la następująca (cytuję z pa­
mięci: „Kedan” wpłacił za nich 
pięć tysięcy dolarów, PZKosz. 
wyraził z^odę. a GKKFiS to 
zaakceptował. 2e taka odpo­
wiedź padła, na to mam świad 
ków. Przyznaję, że faktu owe 
go nie sprawdzałem. Uznałem 
bowiem, że sekretarz generał 
ny PZKosz. jest osobą kom­
petentną.

Twierdzi PZKosz., że całość 
kosztów dewizowych związa­
nych z uczestnictwem klubu 
ROW w Pucharze Ronchetti 
wynosiła łącznie 160 DMz 
(wpisowe). Nie mam podstaw, 
by w to wątpić. 160 marek 
zachodnio niemieckich, to oko 
ło 50 dolarów UbA. Przyjmu­
jąc, że koszty udziału druży­
ny w rozgrywkach europej­
skich sprowadzają się właś­
nie do tej kwoty wyrażam:

— oburzenie, że GKKFiS 
przez 5 lat nie mógł znaleźć 
tak nikłej sumy, by zgłosić do 
rozgrywek choćby mistrzów 
kraju, o co trenerzy reprezen 
fca c j i bard zo zabiega! i;

— rozgoryczenie, że PZKosz. 
mogąc &głosić do Pucharu Ron 
chetti cztery zespoły (czyta­
my o tym w piśmie) zgłosił 
tylko jeden i to słaby...Gwa­
rantuję. że 50 dolarów w nie­
mal wszystkich .zespołach li­
go wych zawodniczki i działa­
cze są stanie uzbierać l 
własnych oszczędności;

— prośbę, by PZKosz. już 
dzisiaj wpisał na listę przysz 
łorocznej edycji Pucharu Ron 
chetti oba poznańskie kluby 
— AZS i Lecha (o ile któryś 
z nich nie zdobędzie mistr-zo 
stwa kraju). Obiecuję, choć 
nie jestem właścicielem przed 
siębiorstwa polcnijno-zagrani- 
cznego. że kwotę wpisowego 
pokryję z własnych fundu­
szów.

Pozostaje mi jeszcze tylko 
odpowiedzieć na pytanie, czy 
„przystoi używać tak pejora­
tywnego określenia drużyny 
ROW, nazywając ją ligową 
miernotą”. Odpowiadam: przy 
stoi jak najbardziej. Fakty są 
bowiem następujące: w pierw 
szej rundzie bieżącego sezo­
nu koszykarki ROW Rybnik, 
przy wielce sprzyjającym u- 
kładzie spotkań, na 11 meczów 
wygrały 3. przegrywając 8. W 
tabeli zajmują 10 miejsce na 
12 drużyn. Sądzę, że działa- 
cze PZKosz.. zamiast zadawać 
niedorzeczne pytania, powinni 
w każdy poniedziałek wziąć 
do ręki gazetę publikującą wy 
orki i taibelę I ligi koszyków 
ki kobiet.

Pozostaje ze sportowymi 
pozdrowieniami

WIESŁAW ŁUCZAK

Jądera (Wielkopolska) — 102. 
Na 9 miejscu sklasyfikowany 
został P. Linkowski (Stomil), 
a na 10 T. Nosek (Wielkopol­
ska) — obaj po 69 pkt. Oprócz 
wymienionych w kadrze na­

’tw świa ta, Eu rop y i za - 
wodów „Przyjaźń 84”' w ju­
do.

11 osób otrzymało też na­
grody indywidualne II stop­
nia, a 3 III stopnia. Wręczono 
również siedem nagród zespo­
łowych II oraz cztery III stop 
ma.



S Kupno
Kupię spiesznie lek prod. 
japońskiej „Anglnln”. 
Tel. rr-51-27. 53372g

9 Sprzedaż 
Tanio sprzedam damski 
•trakcyjny kożuch z ob- 
izydaml, tel. 668-8«. 
   533i2g 
Kożuch damski, męski 
easzcz śkórzany. Tel. 

-20-46. 55901g

Sztućce 12-osobowe, 144 
elementy i kurtkę-kożu- 
szek z łatek. Tel. grzecz 
nośclowy 439-29 . 52918g

Sprzedam Damę Pik. Tel.
77-01-82. 53129g

Sprzedam klatki do no­
rek, tchórzy, lisów, ko- 
śclarkę, wilka garmaże­
ryjnego. Bogucln, Gnież
nieńska 18. 53229g

Sprzedam kożuch dam­
ski, zamrażarkę. Tel. 
77-40-09 po godz. 16.

53146g

z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 
18 grudnia 1984 r. zmarła po długiej chorobie 
namaszczona Olejami św. przeżywszy lat 59

Ś. t p.
BRONISŁAWA RACZKOWSKA

■ domu Różańska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 31 grudnia 
br. o godz. m w Zaniemyślu.

W smutku pogrążone

53333g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 grudnia 1884 r. po długich 1 ciężkich cier­
pieniach namaszczony Olejami św. odszedł od 
nas mój najdroższy mąż 1 ukochany ojciec, 
przeżywszy lat 74

Ś. t p.
STANISŁAW MAZURKIEWICZ

mistrz kuśnierski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 32 bm. 
godz. 14.25 na cmentarzu junikowsklm.

Zona z córką 1 rodzina
Poznań, ul. Młyńska 2 m 12.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, : 
18 grudnia 1884 r. zmarła nagle nasza 
wa, kochana mama, teściowa, babcia 
babcia

Ś. + p.
IRENA BOROWSKA

z domu Wybieralska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22

o

3897-U3

że dnia 
troskli-

1 pra-

grudnia
br. o godz. 8.10 na cmentarzu junikowsklm. 
Msza św’, pogrzebowa odprawiona zostanie w 
dniu pogrzebu o godz. 16.30 w kościele Zmart­
wychwstania Pańskiego, ul. Dąbrówki 4.

Strapiona rodzina

53275g

W dniu 19 grudnia 1984 roku zmarł nagle 
w wieku lat 61 najdroższy mąż, ojciec 1 dzia­
dek

Ś. + p. — c 
BRONISŁAW BUDZYŃ 

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o
godz. 12.00 na cmentarzu

Autobus odjedzie sprzed 
dżinie 10.30.
Os. Rzeczypospolitej 29 m

w Żabikowie.

RODZINA
domu żałoby o go-

2. 3940-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 grudnia 1984 r. odeszła od nas niespodzie­
wanie, kończąc swe pracowite, pełne dobroci 
i poświęcenia życie, namaszczona Olejami św. 
moja najukochańsza żona, kochana mamusia, 
teściowa i babunia przeżywszy lat 78

Ś. + p.
MARTA POWELSKA

z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 grudnia 
br. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym 

żałobna o godz.Krzyżownikach. Msza św. 
w kościele parafialnym w Krzyżo wnika ch.

W smutku pogrążeni

Poznań, Startowa 8.

w
13

mąż z rodziną
53350g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
długiej i cięż-18 grudnia 1984 r. zmarła po 

kiej chorobie moja ukochana 
babcia, prababcia, szwagierka 
żywszy lat 78

żona, mama, 
i clącia, prze-

Ś. + p.
MARIANNA LIPIŃSKA

I yoto Dzięczkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 grudnia 
br. o godz. 13.30 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążeni w smutku
mąż, synowie, synowa, wnuki z rodziną 

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz.

12.30, ul. Górna Wilda 89 m 12. 53272g

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy­
jaciołom, Sąsiadom, znajomym dyrekcji oraz 
Pracownikom Zakładu Produkcyjnego PTTK

Foto-Pam’, wszystkim, którzy nam okazali w 
jakikolwiek sposób pomoc, za liczny udział w 
pogrzebie, za modlitwy, za złożone kwiaty na 
groble mojego najdroższego męża i ojca, śp.

RYSZARDA ROSZKIEWICZA
SŁOWA WDZIĘCZNOŚCI I PODZIĘKOWANIA

składają

żona 1 córka z rodziną
53141g

Sprzedam nową praso­
walnicę ,,Kalinka". Ofer 
ty 50567g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.________________  
Boucle. Oferty 53346g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

9 Motoryzacyjne
Pilnie kuplę skrzynię 
biegów do Fiata 127, Sza 
motuły, tel. 305-17.

53226g

Sprzedam tanio Żuka 
(n* chodzie),bilard elek 
tryczny (n* części), kloc 
do mięsa, 4 kompletne 
koła do Polonez* (opony 
do bieżnikowani*), kurt 
kę z lisów niebieskich.

Części do W bus 
K.d.f. — Garbus, mo­
del* do 1965 sprzedam, 
ul. Dąbrowskiego 71/1 
godz. 19—21. 46576g

r Syrenę los tanio sprze- 
j dam, Poenań, Os. Pia­

stowskie 23 m. 82.
48647g

Tel. 77-91-24 po godz. 17.
50576g

Silnik Stara 28 
dam. Wiadomość

sprzt- 
Gnie-

Tanio sprzedam silnik
Peugeota benzynowy 504 
oraz Mercedesa 200D bez 
silnika 1965 rok, ul. Stę

zno, Pustachowska 14.
47892g

Sprzedam Syrenę 105 L
1978 r. po remoncie, ul.
Majakowskiego 342.

49380g

newska 5a. 53036g

Fiata I26p, 1976 sprze­
dam, tel. 20-04-19 lub 
oferty 49i57g Biuro Oglo 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam Wartburga 353,
rocznik 
remontu.

1972, blacha do
Oglądać Os.

Kraju Rad 19 m. 125 go-
dżina 16—16. 4M44g

PRACOWNICY POSZUKIWANI _ 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE — zatrudni:
— inspektora robót sanitarnych,
— technika budowlanego,
— inspektora d.s. inwestycji,
— kierownika budowy,
— sprzątaczki, 
— wartowników.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowni­
czych, ul. Grunwaldzka 19, pok. Ha, telefon
600-41 wewn. 131, 140. -B

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 grudnia 1984 r. po długich 1 ciężkich cier­

pieniach zakończył swój pracowity żywot w 
udeku 73 lat pojednany z Bogiem nasz uko­
chany mąż. ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek

Dnia 16 grudnia 1984 roku odtnedl do

Ksiądz Biskup TADEUSZ ETTER

Ś. + p.
ZYGMUNT KUBIATOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz.
8.50 na cmentarzu junikowsklm.

Strapiona r o d c i n a
3909-U 8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 grudnia 1984 roku zmarł nagle w Pile prze­
żywszy lat 40 nasz serdeczny kolega, prawnik, 
od wielu lat związany z wielkopolskim śro­
dowiskiem brydżowym

WŁODZIMIERZ MARSZAŁ
trener II kl. brydża sportowego

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 bm. o 
godz. 11.00 w Ostrowie Wlkp. na cmentarzu 
przy ul. Bema.

Okręgowy Związek Brydża Sportowego 
w Poznaniu

53257g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
18 grudnia 1984 roku, przeżywszy lat 57, zmarł 
mój najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, teść 
i dziadek

Ś. + p.
EDWARD SZYCH

Msza św. żałobna odbędzie się w piątek 21 
bm. o godz. 14.00 w kościele św. Małgorzaty
w Gostyniu 
cmentarzu.

W smutku

Gostyń, ul.

SUFRAGAN POZNAŃSKI

• Lokale
3 pokojowe M-4, 63 ml 
(Osiedle Bolesław* Chro 
brego) spółdzielcze, za­
mienię na M-3 1 M-2. 
Oferty 47254g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Mieszkanie, utrzymanie, 
wygody oddam •amoęnej, 
uczciwej, biednej za 
pomoce domowe wieku 
średniego (dziewczynka 
— starszy pan). Poznań, 
Osiedle Oświecenia 35 m.

po czym pogrzeb na miejscowym

pogrążona

Wolności 2.
RODZINA

3936-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
18 grudnia 1984 r. odeszła od nas w wieku 74 
lat nasza droga matka, teściowa, babcia 1 pra­
babcia

Ś. + p.
KATARZYNA WALKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 grudnia br. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Puszczykowie.

। W żalu pogrążeni
córka, synowie, synowa, zięć, 

wnuki i prawnuki
Puszczykowo, ul. Poznańska 4. 53349g

Pogrążeni w głęjjokim bólu 1 żalu zawia­
damiamy, że 19 grudnia 1984 r. odszedł od nas 
na zawsze opatrzony Sakramentami św., mój
najukochańszy 
dziadek, brat, 
lat 73 i

mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
szwagier i wujek, przeżywszy

Ś. + p. 
FRANCISZEK KORDEK 

mistrz elektryk 
członek ZBoWiD-u

Żył z nami 1 dla nas.

Pamięć o nim pozostanie na zawsze w na­
szych sercach.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 grudnia 
br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej pod 
wezwaniem św. Krzyża w Grodzisku Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi 1 rodzina

Po długich 1 ciężkich cierpieniach w wieku 
79 lat zakończył swe pracowite życie mój ko­
chany mąż, ojciec 1 dziadek

ś. + p.
ZBIGNIEW ZYGARŁOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. 
godz. 14.15 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

o

3935-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 grudnia" 1984 roku zakończył swój pracowi­
ty żywot ukochany mąż, ojciec, teść, brat, 
szwagier, kuzyn, wujek i dziadek

Ś. + p.
BERNARD MACHNICKI

żył 65 lat

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. 
godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Staszica 21/12.

o

3933-U3

Wyprowadzenie z kościoła Najświętszej Ma­
rli Panny na Ostrowiu Tumskim do Katedry 
w piątek 21 grudnia br. o godź. 17.00

Uroczystości żałobne w Katedrze w sobotę 
22 bm. o godz. 11.00.

Pogrzeb w eobołę o godz. 14.00 na cmentarzu 
n< Miłostowie.

Kuria Metropolitalna Poznańska
3941-U3

Z żalem zawiadamiamy, te w dniu 16 grud­
nia 1964 r. zmarła

ś. T p. 
GERTRUDA MIZERA’

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 grudnia 
br. o godz. 11.00 na cmentarzu junikowsklm.

Bratanica z rodziną
53165g

Pogrążeni w głębokim bólu 1 smutku zawia­
damiamy, że dnia 17 grudnia 1984 r., po krót­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., za­
kończyła swe pracowite 1 pełne oddania dla 
całej rodziny życie, nasza najukochańsza ma­
teczka, teściowa 1 babunia

ś. + p.
HELENA RYBAK

lat 76

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 grudnia br. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona

82281g

W dniu 16 grudnia 1884 roku amarła 
Gdańsku

Ś. + p.
Maria ze Zdziechowskich 

STANISŁAWOWA 
MACIOŁOWSKA

ur. 23 maja 1908 r. w Nowosiółkach

Pogrzeb odbędzie się w Sopocie w piątek, 
31 bm. o godz. 14.00.

Msza św. żałobna zostanie odprawione w Po- 
■ znaniu 24 marca o godz. 16.00 w kościele Ojców 

Dominikanów.

Mąż, dzieci, rodzina

3937-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 grudnia 1984 r. zmarł przeżywszy lat 78 mój 
kochany mąż, ojczulek, teść 1 dziadziunlo

Ś. 1* p.
TEODOR CZUB

emerytowany, długoletni pracownik PZOS
,,Stomil”, odznaczony Złotym

Msza św. żałobna zostanie 
piątek 21 bm. o godz. 15 w

Krzyżem Zasługi.

odprawiona w 
kościele św. An-

toniego po czym nastąpi pogrzeb o godz. 15.30 
na cmentarzu starołęckim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Czechosłowacka 43 m 7.
53047g

Z głębokim bólem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 18 grudnia 1984 roku po ciężkiej, 
nieuleczalnej chorobie, opatrzona Sakramenta­
mi św. zakończyła swe pełne poświęcenia 
1 anielskiej dobroci życie pozostawiając nie- 
ukojony żal nasza najukochańsza 1 niezastą­
piona żona, mamusia, babunia, teściowa 1 bra­
towa

Ś. + p.
JANINA TYNIEC 

z domu Kowanetz 
lat 68

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. 
godz. 16.40 na cmentarzu junlkowskim.

W nieutulonym smutku pogrążeni 

mąż, córka, wnuczek, zięć i 
Poznań, Mielec, Tarnobrzeg, Nowy

rodzina

o

Jork.
3931-U3

Dnia 17 grudnia 1984 roku zmarł nagle śmier­
cią tragiczną mój kochany mąż, ojciec, brat, 
zięć 1 szwagier przeżywszy lat 49

ś. t p.
STANISŁAW MICHALSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z córką i rodziną

3984-U 3

Pokój lub pomieszczenie 
około 10 m* także w piw 
nicy lub komórce, wyso­
kość minimum 2 m. Ofer 
ty 47333g Biuro Ogłoszeń 
Skryt* 1.________________  
Własnościowe M-3, I p. 
w Lesznie pilnie sprze­
dam. W rozliczeniu mo­
że być samochód lub In­
ny pojazd. Oferty 471iog 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Samotny poszukuje po­
koju lub wynajmle ka­
walerkę. Oferty 47099g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Zamienię M-4 komforto­
we, nowe budownictwo 
w Gorzowie na podobne 
w Poznaniu. Oferty 
47118g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię M-2 śródmie­
ście, c.o. na większe. 
Oferty 47277g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.
Pokój własnościowy ku­
plę. Oferty z ceną 46799g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.
Winogrady — M-3 sorze 
dam. Oferty 53148g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

2. 46848g

Młode małżeństwo z dzlec 
kłem przyjmle dozor- 
stwo, warunek mle.szka- 
nie. Oferty 46ff75g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta L

Mieszkanie Własnościowe 
M-2 sorzedam. tel. 672-574
wieczorem.

Poszukuję 
krawiectwo.
47019R Hluro 
Skryta 1.

52fi4.1ig

lokalu na
Oferty 

Ogłoszeń,

Zgierz k. Łodzi. M-3 sr>61
dzlelcze. 49 telefon
zamienię na Poznań lub 
okolice. Telefon: Zgierz 
18-57-45. 47117g

Nieruchomości
Sprzedam działki budo­
wlane pod bliźniak oraz 
wolnostojące 1 warszta­
towe Przeźmierowo przy
Dąbrowskiego. Ofertv
53289g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

* Różne
Perkusista podejmie gra 

wolny.nie. Sylwester
Tel. 20-66-89.

IGNACY STASKIEWICZ

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
I 17 grudnia 1884 r., po krótkich cierpieniach, 
zasnął w Bogu, śp.

53180g

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 34 bm. 

o godz. 11.45 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
53225g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 grudnia 1984 roku po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św. zmarł mój 
drogi mąż i wujek.

Ś. + p.
SYLWESTER WŁODARCZAK

przeżył 75 lat

Pogrzeb 
godz. 11.00

Prosimy o

odbędzie się w sobotę 22 bm. 0 
na cmentarzu na Górczynie.

Strapiona żona z rodziną 

nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Międzychoidzka 4B m 11.
3939 -U3

Z sercem pełnym bólu zawiadamiamy, że w 
dniu 18 grudnia 1984 roku zasnęła w Panu na­
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 96 na­
sza ukochana mama, teściowa, babcia, pra­
babcia i praprababcia

Ś. + p.
MARIA MACIEJEWSKA 

z domu Michalska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapione córki z rodzinami

Poznań, ul. Chociszewskiego 44A m 6.
3932-UJ

Wszystkim, którzy okazali tak wiele serca, 
pomocy w trudnych chwilach oraz wzięli udział 
w ostatnim pożegnaniu kochanego męża, ta­
tusia, teścia 1 dziadka, śp.

ZYGMUNTA KOWALCZYKA
wyrazy głębokiej wdzięczności składa 

żona z rodziną
532»5g

Duchowieństwu, krewnym, przyjaciołom, 
współpracownikom 1 sąsiadom za okazane 
współczucie, kwiaty 1 wieńce oraz uczestnictwo 
w uroczystościach pogrzebowych, śp.

GABRIELA KEMPIŃSKIEGO
serdeczne podziękowanie składa

RODZINA
53248g

Serdeczne wyrazy współczucia

mgr GRAŻYNIE GORYNI
z powodu zgonu

Ojca
składają:

koleżanki 1 koledzy VIII LO
53249g
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Poznańskie

Hałdy śmieci i plik petycji
Już nie tylko fachowców w dziedzinie 

ochrony środowiska trapi coraz bar­
dziej, co czynić dalej ze śmieciami. To 

również coraz większe zmartwienie lokalnych 
władz, pracowników gospodarki komunalnej, 
samych mieszkańców. W województwie poz­
nańskim nie jest inaczej.

Z jednej strony z każdym bowiem rokiem 
rośnie — obrazowo rzecz przedstawiając — 
hałda odpadów, trafiających na wysypiska. 
Zeszłego roku na przykład uzbierało się tyl­
ko na komunalnych składowiskach grubo po­
nad milion metrów sześciennych śmieci! To 
prawie jeszcze raz tak dużo jak w 1975 ro­
ku. Od statystycznego mieszkańca wojewódz- 
twą wywieziono 1,32 m sześć. A zatem wię­
cej niż pokaźną przyczepę rozmaitych odpa­
dów.

Z drugiej strony natomiast kurczą się te­
reny, na które można je przetransportowy- 
wać. Obecnie w Poznańskiem czynnych jest 
28 wysypisk komunalnych o łącznej powie­
rzchni 109 hektarów. Przeważnie są to wy­
robiska po wydobytym żwirze, piasku lub 
glinie; zarazem wykorzystywane do zlewania 
nieczystości płynnych z miast nie posiada­
jących kanalizacji. Aź 18 z tych śmietnisk 
powinno ulec likwidacji do 1990 roku, biorąc 
pod uwagę zapełnienie, uciążliwość dla oto­
czenia lub wymogi ochrony środowiska.

W kwietniu zamknięto wysypisko w Umul- 
towie, gdzie przewożono odpady z Poznania, 
bo zaczęło kipieć. Taki sam los czeka w 
najbliższym czasie kilka następnych. Według 
oceny władz terenowych w przyszłym roku 
skończą się możliwości użytkowania wysy­
pisk: przy ul. Czerwonej Armii w Gnieźnie, 
Kłecku, Tomiczkach (gmina Stęszew), Drzy­
małowie (Rakoniewice), Mełpinie (Dolsk) i 
Luboniu. Już od dłuższego czasu natomiast 
powinno być nieczynne śmietnisko w Czer­
niejewie, lecz nie ma na razie innej lokali­
zacji. Tymczasem zaledwie trzy (w Pniewach, 
Borówku koło Pobiedzisk i Swarzędzu) prze­
widziane są do eksploatacji do końca obec­
nego stulecia.

Stan to więc wielce niepokojący. W zniko­
my sposób łagodzony funkcjonowaniem ma­
łych wysypisk lokalnych (nadzorowanych 
przez urzędy miast i gmin oraz gmin), któ­
rych |stnieje w Po-znańskiem 45 (w większo­

ści bez uregulowania formalno-prawnego). 
Trafia tam bowiem nieduża ilość odpadów 
w’ porównaniu z wywożonymi przez pojazdy 
przedsiębiorstw komunalnych z miast. Trze­
ba zatem zabiegać przede wszystkim o or­
ganizację dla nich odpowiednich terenów na 
śmietniska.

Jest to wszakże dość skomplikowane. Choć­
by z powodu kosztów, które trzeba ponieść 
urządzając nowe wysypisko. W bieżącym ro­
ku na przykład na ten cel zarezerwowano z 
Funduszu Ochrony Środowiska 40,5 min zło­
tych — przede wszystkim na takie przed­
sięwzięcia dla Poznania i Gniezna. Kwota 
niby pokaźna, lecz pokrywająca w istocie le­
dwie część wydatków. Poza tym trudne jest 
zazwyczaj przygotowanie stosownych doku­
mentacji. a prawie każda nowa lokalizacja 
wywołuje lawinę protestów, skarg i petycji 
mieszkańców okolicy, którzy nie zgadzają się 
na sąsiedztwo cuchnącego śmietniska (i tru­
dno się im — oczywiście — dziwić).

Często więf zachodzi konieczność zmiany 
zamiarów i wytyczanie innych miejsc. Tak 
jest obecnie m. in. z lokalizacją nowego wy­
sypiska w Pakosławiu koło Lwówka. O zmia­
nę taką zabiegają też władze Nowego Tomy­
śla, by zbyt daleko nie transportować nie­
czystości.

Ważne nie mniej jest zagospodarowywanie 
zamkniętych już śmietnisk. Do 1990 roku 
przewiduje się uporządkowanie i zrekulty­
wowanie łącznie prawie 57 hektarów takie­
go gruntu. Są i będą przeznaczane głównie 
pod zadrzewienia, ogrody działkowe i upra­
wy połowę. Prace takie w bieżącym roku 
prowadzono na terenach po dwóch nieczyn­
nych już wysypiskach w Gnieźnie, w wy­
mienionym Umultowie, nad Kanałem Mosiń­
skim oraz we wsi Łęczyce koło Opalenicy. 
Koszty wszakże i takich robót rekultywa­
cyjnych są pokaźne, więc wolniej niż się za­
kłada urzeczywistniane są plany.

Ciągle zatem nie dość starań o poprawę 
gospodarki związanej ze składowaniem 
śmieci oraz rekultywacją wysypisk. By nie 
rosły cuchnące hałdy, by nie niweczone by­
ły trudy człowieka w ratowaniu, naturalne­
go środowiska, by nie stał się to problem 
rzeczywiście zatruwający nam życie, (bop)

W Kaliszu przebywał mini 
ster przemysłu chemicznego i 
lekkiego Edwand Grzywa. W 
trakcie spotkania £ kadrą 
kierowniczą i aktywem orga­
nizacji politycznych i społecz 
nych zakładó-w pracy przemy 
siu lekkiego z województwa 
kaliskiego omówiono między 
innymi problemy z jakimi bo 
tykają się załogi w realizacji 
planowych zadań społeczno-go 
spodarczych. Mówiono o sta­
rzejącym się parku maszyno­
wym, braku części zamien­
nych. kłopotach surowcowo- 
materiałowych. Poruszano 
również sprawy płacowe i wa 
runki socjalno - bytowe za­
łóg. które w większości stano­
wią kobiety.

Tradycją stało się już ob­
darowywanie dzieci z Państwo 
wego Domu Dziecka we 
Wschowie (Leszczyńskie) świą 
tecznymi prezentami przez or 
ganizacje młodzieżowe, insty­
tucje i przedsiębiorstwa.

Wczoraj do Wachowskiego 
PDD zjechali przedstawiciele 
koła ZSMP. działającego przy 
Urzędzie Wojewódzkim w 
Lesznie oraz uczniowie klasy 
czwartej Liceum Ogólnokształ 
cącego nr 1 w Lesznie. Przy­
wieźli paczki ze słodyczami.

Dominika 
Bogumiły,

Słońce; 8.00—15.49

GRUDZIEŃ 
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Czwartak

WIELKI — g. 19 „Maron eygań- 
•kl”

MUZYCZNY — g. 19 „Zamek 
na Czorsztynie'’

POLSKI — g. 17, 20 „Łyżki i 
księżyc”

NOWY — g !• „Dom otwarty"
LALKI I AKTORA — g. 10 

„Przygody Tomeia Paluszka”

KIMA I

CHODZIEŻ Noteć: „FoUejant- 
ka” (fr.)

GNIEZNO Lech: „1M1” (ame-r.), 
„Katastrofa w Gibraltarze’’ (poi): 
Polonia: „E.T.” (amer.)

GOSTYŃ: „Inne spojrzenie”
(węg.). „Trzeci książę” (czech.)

GÓRA SI.: „Marynia” (pał.), 
smiy ***4 •*** ipoU

Kaliskie
Spotkanie z kadrą 

i wizyty w zakładach
Minister Edward Grzywa 

wskazał na uwarunkowania w 
jakich pracuje przemysł lekki. 
Jest on w znacznym stopniu 
uzależniony od importu ba­
wełny. na zwiększenie które­
go w przyszłym roku nie moż 
na liczyć. Niezbędna jest ko 
nieczność aktywizacji zakła­
dowych programów oszczędno 
ściowych, zwiększanie pro­
dukcji eksportowej, poprawa 
jakości i ograniczenia braków

Leszczyńskie

Młodzi prezentami 
wsparli Gwiazdora 

zabawki i książki. Podarki 
pod choinkę dla 48 wycho- 
wanków Wachowskiego Domu 
Dziecka przekazali wcześniej 
także uczniowie szkoły 
podstawowej w Osiecz­

JAROCIN: „Thads” (poi.), „Ta­
jemnica starego ogrodu” (poi.)

KĘPNO: „Odmienne stany
świadomości” (amer )

KOŁO Centrum: „Czy leci z 
nami pilot” (amner.): Górnik „Po- 
wukiwacze zaginionej arki’’ 
(amer.)

KOŚCIAN: „Pasażer w kajdan­
kach” (chiń.), „Błękitny grom" 
(amer.)

KROTOSZYN: „Najlepszy kum­
pel” (amer.)

LESZNO Panorama: „Ostrze na 
estrze” (poL), „Wilczyca” (poi);

PIŁA Sokół: „Rejs do Singa­
puru” (rum.)

PLESZEW: „Błękitny grom-’ 
(amer.), „Niepokonany" (radź.)

RAWICZ: „Mama” (rum.-tr.), 
„Błękitny grom” (amer.)

SŁUPCA: „Recydywiści” (węg.);
ŚREM Klubowe: „Był jazz (poi.)
ŚRODA: „Psy wojny” (amer.), 

„Czarodziejski rejś” (węg.)
TRZCIANKA: „Psy wojny”

(amer.);
WRONKI: „Na straży swej stać 

będę” (poi )
WRZEŚNIA: „Więzień Bruba- 

ker” (amer.), „Kiedy dojrzewa 
jagoda” (jug)

WSCHOWA: „Dziecko Rosema- 
ry” (ang.) 

oraz strat surowców. Minister 
zaakcentował konieczność mo 
dyfikacji zakładowych syste­
mów placowych, podkreślając, 
że wzrost płac powinien być 
uzależniony od poprawy ja­
kości produkcji, lepszej jej 
efektywności i wydajności 
pracy.

W spotkaniu wzięli udział 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
liszu Jan Janicki, wojewoda 
Kazimierz Buczma oraz I se 
kretarz KM PZPR w Kaliszu 
Marek Matuszewski.

Podczas pobytu w Kaliszu 
minister Edward Grzywa zwie 
dził Zakłady Wyrobów A- 
żurowych „Haft” i Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 
„Polo’', (msj) 

nej, członkowie koła PCK 
przy Liceum Ogólnokształcą­
cym w Górze oraz harcerze 
ze szczepu im. mjr. Kubala 
z Leszna. Wśród podarunków 
były między innymi gry, książ 
ki, sprzęt sportowy, zabawki 
i słodycze. Część prezentów u- 
zyskano w drodze zbiórki prze 
prowadzonej przez ofiarodaw 
ców. W wigilijny wieczór, gdy 
prezenty zostaną rozdane prze? 
gwiazdora, sprawią z pewno­
ścią wiele radości wychowań 
kom Wachowskiego PDD: (ar)

Z PROGRAM!’ I: 9 — Cztery 
pory roku; 13.20 — Piosenki z 
Belgradu; 16.05 — Radiowy Klu> 
Zwolenników Reformy; 17 —
Muzyka i aktualności; 17.25 — 
Mała Polihymnia; 20.10 — Kon­
cert życzeń; 20.50 — Jazz w pi­
gułce; 21.15 — Mała historia
wielkiej orkiestry.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 
8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 18, 19, 
20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: — 8.10 — 
Stereofoniczne archiwum pol_ 
sklej piosenki; 11.10 — Muzycz­
ny non-stop; 15.10 — Orkiestra 
Z. Górnego 1 jego soliści; 16 — 
Wielkie dzieła, wielcy wykona­
wcy; 19.30 — Wieczór w filhar­
monii; 21.40 — Teatr od życia 
prawdziwszy.

Wiadomości: 8, 8, 13, 17, 21, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Za­
praszamy do Trójki; 11.20 — Mu 
źyczny Interklub; 13.10 — Pow­
tórka z rozrywki; 15.05 — Roc­
kowe dygresje; 16 — Zaprasza­
my do Trójki; 19 — Pod pom­
nikiem Jama w Zwoleniu; 21.45 
— Człowiek na wózku; 22.15 — 
Blues wczoraj i dziś; 23 — Za­
praszamy do Trójki.

Pilskie

Niezwykły cykl „koncertów stulecia”
Był to swoisty sezon koncer­

towy, którego Złotowowi (Pil­
skie) mógłby pozazdrościć nie­
jeden znacznie większy ośro­
dek. W minionym roku — z oka 
zji stulecia chóru „Cecylia" — 
odbyło się dwanaście różnorod 
nych imprez muzycznych; ich 
wykonawcami byli artyści toj 
miary i sławy co np. „Poznań­
skie Słowiki" Stefana Stuligro­
sza, skrzypaczka Asa Konishi- 
Jankowska, pianiści — Andrzej 
Tatarski, czy Tadeusz Chmielew 
ski.

Ten ostatni zaprezentował 
swój wielki kunszt występując 
w minioną niedzielę w sali Zło

Tadeusz Chmielewski i Monika Rosca dziękują 'publiczności za 
serdeczne przyjęcie.

Fot. — E. Jarząb

Konińskie

Tylko w pamięci pozostały 
drewniane mosty

W styczniu 1945 roku, tuż 
po wyzwoleniu okolic Turku 
i Uniejowa, na Warcie w pob­
liżu tej drugiej miejscowości 
pojawili się drogowcy, aby 
wzmocnić konstrukcję mostu 
drewnianego, nadwerężoną w 
trakcie działań wojennych. 
Powstał zaraz Powiatowy Za­
rząd Dróg obejmujący swoim 
zasięgiem 13 gmin. Tak roz­
poczęła się 40-letnia historia 
obecnego Rejonu Dróg Publi­
cznych. który został odzna­
czony Orderem Sztandaru Pra 
cy II klasy.

Zaczynano skromnie. Jedy­
ną drogą o nawierzchni tłu­
czniowej szerokości 5 metrów 
była trasa Koło-Turek-Kalisz. 
Poza tym niewielka ilość 
dróg o metr węższych i 73 
mosty drewniane. Sprzęt ja­
kim dysponowano stanowiły: 
walec parowy, samochód cię­
żarowy i osobowy oraz pięć 
konnych pługów. W latach 
1947-1951 przybywa sprzętu, 
podjęta także zostaje decyzja 
o budowie bazy przy ulicy 
Kolskiej.

Do 1963 roku długość dróg lo­
kalnych osiągnęła 62 kilometry, 
a państwowych 210 kilometrów. 
Później znaczną uwagę poświęco­
no przebudowie wszystkich mos­

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12, 15, 
16, 17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Ma­
gazyn dla osób niepełnospraw­
nych; 11.30-— Płytowe kolekcje; 
13.5o — Małe piosenki dla dzie­
ci; 16.30 — Królowie i książę­
ta polscy; 18 — Potrzeba ' ro­
dzinnego stołu; 20.20 — Poszu­
kiwanie nieśmiertelności; 23 — 
Nie tylko ballada.

Wiadomości: 7, 12.05, 16. 19,30, 
2.3.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — 17.10 — RadioexpreSs;
17.20 — Muzyczny relaks; 17.30 
— W kręgu sztuki wokalnej; 18 
— Wielkopolska wysycha; 18.15 
— Bluesy Johna Mayalła.

TELEWIZJA

PROGRAM 1
TTR — 6, 6.30. 13.30, 14
Dla szkół — 8.10 — Geogra­

fia kl. 7. 9 — Praca — 
technika kl. 2. 11 — Pra­
ca — technika kl. 4, 11.55 
— J. polski kh 7. 12.50 — 
Praca — technika kl. 3;

10.00 — Film dia II zmiany 

towskiego Domu Kultury — wes 
pół ze swą studentką Moniką 
Roscą. Uczennica grała dzieła 
Chopina, Profesor — Paderew­
skiego i Szymanowskiego, a 
wspólnie — na bis: miniaturę 
Griega. Owacjom długo nie by 
lo końca. Słowem — koncert 
wspaniałe zwieńczył ów niezwy 
kły cykl „koncertów stulecia" 
Ich inicjatorom i organizato­
rom — na czele z Tadeuszem 
Dobklem — dyrygentem „Cecy 
lii" i dyrektorem miejscowej 
Szkoły Muzycznej, no i licznym 
złotowskim miłośnikom muzyki 
wypada życzyć wielu następ­
nych, równie udanych, (w)

tów drewnianych na żelbetów’# 
i stalowe.

W 1975 roku po kolejnej reor­
ganizacji powstaje Rejon Dróg 
Publicznych w Turku. Przejął on 
między innymi drogi trzech 
gmin byłego województwa łódz­
kiego. Ich stan znacznie odbie­
gał od szlaków w Wielkopolsce. 
Dla poprawy nawierzchni w miej 
scowości Rozniatów zbudowano 
wytwórnię mas bitumicznych, a 
załoga RDP latem pracowała na 
wydłużonych zmianach.

W ciągu ośmiu lat na terenie 
tych trzech gmin odnowiono i 
zmodernizowano około IDO kilo­
metrów dróg państwowych i je­
szcze więcej dróg lokalnych. Wy 
budowano dwa mosty oraz 20 
kilometrów dróg przy znacznym 
udziale społeczeństwa. Zmoderni­
zowana ulice w Grabowie, Dą. 
biu, Świnicach Warckich i Unie­
jowie. Nie bez znaczenia jest 
również program odwodnienia 
dróg. Co roku wykopuje się oko 
ło 70 kilometrów rowów. Wiele 
prac wykonuje się w bazach 
RDP w Turku, Szadówie, Zu­
kach, Rozniatowie i Uniejowie. 
Najważniejsze zadania inwesty­
cyjne stojące Obecnie przed dro­
gowcami to budowa 25-rodzinne- 
go bloku w Uniejowie, oraz bu­
dynku warsztatowego w Turku.

(les)

„Posterunek przy Hill 
Street” (9) — ostatni;

10.50 — DT — Wiadomości;
16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — Dla młodych widzów: 

„O mnie o tobie, o nas" 
oraiz film prod, RFN — 
CSRS "Ludzie, postrach 
ulicy” (1);

17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — „Interstudio”;
17.55 — „Człowiek dla czło­

wieka";
18.05 — „Poligon”;
18.30 — „Sonda”;'
19:00 — Dobranoc’
19.10 — .Mieszkać”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Posterunek przy 

Hill Street” (9 — ostat­
ni) film prod. USA;

21.05 — „Kraj rodzinny”;
21.20 — „Uważamy że...” — 

program ekonomiczny;

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 tel. 762—50;
KONIN pl PZPR 5 łel 266—67:

LESZNO ul. Słowiańsko 33, łel. 20-60-48
PltA ul. Okrzei 7a, łel. 226—30.

Wybuch gazu 
koło Żerkowa

We wtorkową noc w Stęgo- 
żewie, gm. Żerków nastąpiła 
erupcja gazu połączonego z 
solanką płuczącą z jednego z 
odwiertów naftowych. Gaz pod 
ciśnieniem 600 atmosfer zo­
stał wyrzucony z głębokości 
3000 metrów.

Na miejsce wypadku skiero­
wano 5 specjalistycznych je­
dnostek zawodowej straży po­
żarnej. Przybyła też jednostka 
ratownicza z Okręgowej Sta­
cji Ratownictwa Górniczego w 
Krakowie. Nie zanotowano o- 
fiar w ludziach, jednak dla 
bezpieczeństwa ewakuowano 
kilka gospodarstw położonych 
na>liżej odwiertu.

Prowadzone są działania ma 
jące na celu ustalić przyczy­
ny wypadku oraz zabezpiecza­
jące przed erupcją silnej sub 
s tanc j i wy bu c ho wo - tok sycz- 
nej. (msj)

Wątpliwa wizytówka
Choć młodzież szkoły podsta­

wowej w Kobniczkach (gm. No­
we Miasto) dba o uporządkowa_ 
nie przyszkolnych terenów, to 
jednak razi bałagan po drugiej 
stronie ulicy. Utworzono tam 
nielegalne śmietnisko, którego nie 
ma kto usunąć, lub zasypać złe 
mdą i wykorzystać teren, ehoć- 
by na boiska sportowe.

Inny kłopot szkoły związany 
jest z niedoborem nauczycieli — 
twierdzi dyrektor Jan Tomasze­
wski. Z konieczności przyjęto w 
tym roku osoby bez pedagogi­
cznego przygotowalnia. Ale w 
szkole oprócz klasy zerowej i 
199 uczniów • podstawówki są je­
szcze dwie klasy filii szkoły roi 
niczej. Absolwenci domagają się 
utworzenia filii technikum, przed 
ezym dyrekcja się broni, wła­
śnie z powodu braku nauczy­
cieli. (bej)

Milionowy obrót 
zaradnego małżeństwa

O tym, że prędzej czy póź­
niej w ręce milicji wpada kaź 
dy przestępca, przekonali się 
małżonkowie Jadwiga i Jan S. 
zamieszkali w Studnicy gmina 
Tuczno (Pilskie). Od 1975 roku 
do listopada 1984 roku sprze­
dawali oni bez wymaganego zez 
wolenia napoje alkoholowe ku 
powane w sklepach oraz wino 
własnej produkcji, osiągając o- 
brót w wysokości co najmniej 
1 miliona złotych.

Przeciwko małżeństwu pro­
kurator rejonowy w Wałczu 
skierował do sądu akt oskarżę 
nia. (beb)

„Mały Lotek”
I LOSOWANIE

12, 19, 20. 23. 25
II LOSOWANIE 
4, 6. 10, 29, 33 

lfExpress Lotek”
1, 7 * 15, 2/, 42

22.05 — DT — Komentarze;
22.25 — Studio sport — Tur­

niej Izwdestii w hokeju 
na lodzie Szwecja — Fin 
landra;

23.05 — DT — Wiadomości.
PROGRAM II

18.00 — „Krajobrazy kultu-

18.30 — Teleskop;
19.00 — „Podaj łapę”;
19.20 — Przeboje ,,Dwójki";
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia”;
20.15 — Teatr muzyczny na 

święcie — Galina Ulano­
wa — film biograficzny 
produkcji ZSRR;

21.15 — DT — Wydarzeni®, 
telefon ..Dwójki”;

21.30 — „X” zaprasza „Pijany 
anioł — film fab. pr,

23.10 — DT — Wiadomości.


